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Braków 6 ilpea.

Przegląd Polityczny.
Szczerą pociechę wzbudziły w nas wczorajsze 

donies'enia telegraficzne, żê  duchowieństwo uni­
ckie zgromadzone we Lwowie na synod metropo­
litalny nie wzięło pod obrady protestu w sprawie 
reformy bazyliańskiej. Redakcya tego protestu o- 
głoszona w dziennikach panslaw is tycznych lwow­
skich była czemś tak nieprzyzwoitem pod wzglę­
dem formy a zuehwałem co do treści, iż nie mo­
gło być mowy, aby ktokolwiek z duchownych ka­
tolickich mógł podpisać podobny pamflet bez wy­
parcia się swego kapłańskiego charakteru i bez 
zerwania z kościołem katolickiem. Cofnięcie pro­
testu jest dowodem, że agitacya dziennikarska lu­
bo mająca niestety tak wielką przewagę na umy- 
sly kleru unickiego, poszła tym razem za daleko, 
i świeccy agitatorowie wraz z redakcyą Słowa 
ponieśli porażkę. Bodajby to było pierwszą ozna­
ką npamiętania i poznania na jakie tory prasa 
ruska popierana przez Rosyę pcha duchowieństwo 
i  wdziera się w sprawy wewnętrzne cerkwi.

X. Metropolita według najświeższych doniesień 
wyjeżdża do Rzymu w celu wręczenia adresu du­
chowieństwa unickiego z poręczeniem jego uczuć 
katolickich i wierności dla Stolicy św.

Sześć mandatów do Rady państwa jest obecnie 
opróżnionych przez śmierć lub rezygnacyę; tak 
potrzebne będą wybory uzupełniające w miejsce 
barona Hormuzakiego (Bukowina), Dr Montiego 
(Dalmacya), J. Krzysztofowicza (Galieya), J. Ot- 
tiscba (Karyntya), F. Richtera (Czechy) i J. Fuxa 
(Morawa). -Chociaż wybory nie zostały jeszcze 
rozpisane, prasa wiedeńska zajmuje się niemi już 
dzisiaj, roztrząsając szanse zwłaszcza w trzech o- 
statnich okręgach. Dzienniki prawicy upominają 
do gorliwej agitacyi przedewszystkiem w Kary n- 
tyi i Morawie, gdzie zachodzi możliwość, iź za­
biegi stronnictwa autonomistycznego mogłyby być 
uwieńczone zwycięztwem jego kandydatów naro­
dowych.

Deputacya z obwodu Cieszyńskiego udała się 
w sobotę do Opawy dla przedłożenia naczelniko­
wi szląskiego rządu krajowego memoryału w spra­
wie równouprawnienia narodowego na Szląsku. Do 
Politik donoszą, że margrabia Bacquehem przyjął 
bardzo łaskawie deputacyę, przyrzekł zbadać treść 
memoryału i pożegnał ją  zapewnieniem, że dołoży 
starań, aby stało się zadość słusznym i uprawnio­
nym życzeniom ludności słowiańskiej.
” W Pradze rozpoczął się przedwczoraj proces 
przeciw 15 socyalistom, po większej części górni­
kom, którzy w kwietniu b. r. przyczynili się głó­
wnie do wywołania bezrobocia w kopalniach wę­
gla i szerzyli między swymi towarzyszami propa 
gandę w duchu socyalistycznym.

Według zapewnienia Budap. Corr. w sprawie 
projektowanej reorgauizaeyi piechoty nie okaże się 
bynajmniej potrzeba zarządzeń prawodawczych, 
gdyż zamierzone zmiany nie przyczynią się do 
zwiększenia budżetu wojskowego.

Dziennik urzędowy dla Bośnf ogłasza rozporzą 
dzenie fzm. Dahlena, które ze względu na wkrótce 
wejść w życie mającą procedurę cywilną, zapro­
wadza ulgi w opłatach prawnych. Procedura cy­
wilna oparta będzie na postępowaniu Ustnem; p. 
Kallay przyjął projekt wypracowany przez swego 
poprzednika w ministerstwie wspólnem skarbu za 
swój. Pobór do wojska w Bośni postępuje normal 
nie i spokojnie.

Poseł pruski przy Watykanie p. Sehloezer wy 
'I jeżdżą z Rzymu na dłuższy urlop. Okoliczność ta 

zdaje się potwierdzać obiegające wieści, że ukła­
dy Prus z Rzymem nie postąpiły dotąd ani na 
krok.

Nowy minister finansów pruskich Scholz zaj 
muje się opracowaniem dokładnem całego progra 
mu reform podatkowych w myśl ks. Bismarka, 
wychodząc z przekonania, że w całości łatwiej je 
będzie przeprowadzić, niż cząstkowo.

Przy rugach w francuskiej Izbie deputowanych 
unieważniono wybory deputowanych Paina i Gus 
mana Serpha bez dostatecznych powodów, jedy 
nie dlatego, że się ich zasady konserwatywne nie

podobały Izbie. Opinia odnośnych okręgów wy­
borczych Poitier i Civray oświadczyła się demon­
stracyjnie przeciw dowolnemu postępowaniu Izby, 
wybierając w tych dniach w wyborach uzupełnia­
jących pp. Paina i Serpha ponownie i to znaczną 
większością głosów, mimo silnej agitacyi ze stro­
ny rządu.

Skupczyna serbska zamkniętą została mową tro­
nową, której treść ogólną podał nam wczorajszy 
telegram. Krótkie jej posiedzenie było przez to 
waźnem, że działając pod przymusem okoliczności 
naglących uchwaliła kilka ustaw mających na ce- 
u złamanie partyi radykalnej, która jak wiadomo 

jest na wskroś rosyjską. Stanowisko obecnego 
ministerstwa a przez to i bardziej stanowcze zbli­
żenie się Serbii do Austryi zostało przynajmniej 
na tak długo utwierdzonem, dopóki obecnego po­
rządku rzeczy nowe intrygi rosyjskie na nowo nie 
zawichrzą.

W Bułgaryi aresztowanym został ponownie da­
wny minister Cankow. •

Wiadomości nadchodzące z Aleksandryi przy- 
fierają bardzo groźną postać. Przygotowania Arabi 
)aszy do obrony kraju spowodowały komendanta 
eskadry angielskiej do zażądania, aby działa z ob­
warowań Aleksandryi zostały bezzwłocznie usu­
nięte, a dzienniki angielskie dodają do tego ko­
mentarz, że jeżeli Arabi basza nie zastosuje się 
do tego żądania, nastąpi bezzwłocznie ostrzeliwa­
nie obwarowań, celem zniszczenia ich i ustawio­
nych na nich dział. Epizod ten mógłby sprowa­
dzić interwencyę zbrojną Anglii, nim jeszcze kon- 
ferencya poweźmie ostateczne decyzye, chyba że 
demonstracyjne wystąpienie Seymoura i dodane 
do niego groźby prasy angielskiej mają jedynie 
wywarcie nacisku na Tureyę na celu, aby życze­
niom konferencji, które jej właśnie teraz przedło­
żone być mają, uległa.

W Konstantynopolu łudzą się dotąd, jak dono­
szą do Pol. Corr., nadzieją, że Arabi basza ule­
gnie naleganiom Turcyi i przyjedzie do Konstan­
tynopola.

Wiadomość, że Porta dziś już wezwaną zostanie 
w przyjacielski sposób do interwencyi zbrojnej 
uważa Pol. Corr. za przedwczesną.

Nie raz już przyszło nam zauważyć, że gwał 
towna zmiana tronu w Rosyi, nie obróciła się 
wcale na korzyść spółeczeństwa polskiego pod pa­
nowaniem ros^jskiem.

Zaszła ona właśnie w chwili, w której Aleksan 
der II nauczony doświadczeniem, z mniejszą za 
wziętością i nienawiścią zaczął się zapatrywać na 
sprawy polskie i poczuł potrzebę pewnego, nie 
daleko wprawdzie sięgającego, przecież pożądane­
go zwrotu. Jednym z objawów tego zwrotu było 
powzięte w ostatnich czasach jego rządów, posta­
nowienie poświęcenia wykładowi języka polshie- 
gq, większej liczby godzin w gimnazyach, nau­
czania w szkołach religii w języku polskim, a 
nareszcie utworzenie katedry polskiej na uniwer­
sytecie warszawskim z wykładem polskim.

Ustanowienie tej katedry przyjął nie tylko poi 
ski ale cały cywilizowany świat z uznaniem, jako 
częściowe przynajmniej zerwanie z barbarzyńskim 
systemem, mocą którego, język narodu wykształ­
conego i posiadającego bogatą literaturę, wygna­
ny jest z wychowania publicznego.

Rosya pod panowaniem dzisiejszego Cesarza 
pragnie widocznie pozostać przy barbarzyńskim 
systemie i stawia sobie za zadanie, poczytuje za 
zaszczyt upornie stać przy dzikim i wstrętnym 
sposobie rządzenia. Wobec tego postanowienia, czy 
instynktu potwornego, wszelkie rozumowanie usta­
je i jest bezużyteczuem. Oburzać się już trudno, 
do litości nie czujemy w sobie w tym wypadku 
usposobienia.

Zapisujemy zatem tylko, że po długich przej­
ściach różnego rodzaju, katedra literatury polskiej 
na Uniwersytecie warszawskim, postanowiona za 
Aleksandra II., spełznie na niczem, dlatego, że 
rząd rosyjski nie dopuścił, aby wykład odbywał 
się w języku polskim. W innym zaś języku wy 
kład ten byłby bezsensem a żaden poważny i ro 
zumny człowiek podjąć by go się nie mógł.

W książce małej zresztą wartości .o której już

wspomnieliśmy. Alexandre Il.dStailles inedits sur sa 
vie intime et sa rnort znajdujemy ustęp, który 
właśnie z powodu powyższej poczytujemy za stó- 
sowne przytoczyć. W książce tej, której dość tru- 
dnem zadaniem jest rehabilitacja drugiej żony 
Aleksandra II ks. Dołgoruki-Juriewskiej zą pomo­
cą apoteozy zmarłego cesarza, starannie, omi­
nięto wspomnąć o dwóch rzeczach: o stosunku 
cara z księżniczką Dołgoruki, za życia cesarzo­
wej i o postępowaniu jego z Polską. Dopiero przy 
tońeu znajdujemy następujące słowa:

„Hr. Loris-Melikow ożywiony ludzkiemi zamia­
rami, nie zapomniał o zniesieniu nadzwyczajnego 
podatku nałożonego na właścicieli ziemskich Po- 
aków w prowincyach, które wzięły były udział 
w powstaniu 1863 r.. podatku niesłusznego i po­
twornego, który dotkliwie dał się we znaki Polsce. 
Trzeba zresztą przyznać, że jeżeli znęcano się nad 
temi prowincyami, za pomocą surowych a wyjąt- 
rowych rozporządzeń, w/na za to postępowanie 
spada na tych, którzy obudzali w Cesarzu obawy 
i twierdzili, że niezbędnem to było, dla spokoju 
cesarstwa rosyjskiego; było to kłamliwem twier­
dzeniem. Jednak dokładna prawda dochodzić po­
częła z każdym dniem do monarchy i uznał on 
już był za stósowne znieść ów dotkliwy podatek. 
Jodujemy powodowani uczuciem słuszności, że w tej 

mierze zapatrywanie Cesarza było zupełnie zgo- 
dnem z dążeniami hr. Loris-Melikowa; Cesarz,któ­
ry nareszcie zawiadomionym został o istotnym sta­
nie rzeczy tak samo jak hr. Melikow uznał, że 
tak długo trwająca kara. a której końca nikt nie 
irzewidywał, była nieludzką. Ważna ta sprawa 
rozbierana na radzie ministrów, odrzaconą została 
jedynie z winy jenerała Czortkowa, który skorzy­
stał ze swojego urzędowego stanowiska, jako gu- 
lernator Kijowski, aby obudzić podejrzliwość ezłon- 
sów rady; działał on z celem i pragnął donieść 
lezuży teczaośsi zniesienia kontrybucji. Już za źy 
cia Aleksandra II odwołanie jenerała Czertkowa 
z gubernatorstwa kijowskiego zostało postanowio 
nem; gdyż rozwiązanie sprawy kontrybucyi na 
stąpić mogło dopiero po usunięciu człowieka, któ 
ry stawiał w tej mierze opozycyę.

Ten sam kierunek myśli,, spowodował nomina- 
cyę jenerała Albedyńskiego na jenerał-gubernato- 
ra warszawskiego. Cesarz wiedział. że ta nomina- 
cya będzie dobrze przyjętą przez Polaków; co 
więcej przekonanym był że rządy tego jenerała, 
będą wolnemi od ducha stronniczego. Jest to sta­
nowczy dowód pojednawczych zamiarów Aleksan­
dra II, a co jeszcze wymowniej za niemi przema­
wia, oto że na żądanie jenerała, zezwolił cesarz 
na wykład literatury i języka polskiego na Uni 
wersyteeie warszawskim*.

KORESPONDENCYA „CZASU U

Wiedeń 30 czerwca.

Agitacya skierowana ku podniecaniu opozycyi 
przeciw Listom apostolskim, Singulars praesidium, 
gdzie Ojciec św. Leon XIII miał na celu odno­
wienie świętego zakonu Bazylianów, przodkującc- 
go niegdyś w świetej unii między Rusinami, dziś 
zaś będącego w stanie ostatecznego upadku, da­
leka ód zatrzymania się, przybiera z każdym dniem 
szersze rozmiary. Pierwej zaczęły j_protesty mni­
chów zbuntowanych przeciw władzy Stolicy świę­
tej, dziś świeckie duchowieństwo w połączeniu 
z sobą zwalcza ten akt władzy papieskiej.

Dzienniki zaś będące na usłudze wichrzycieli, 
miotając się gwałtowie, chcą wmówić w lud pro­
sty, że zadekretowana reforma jest bardziej z po­
budek politycznych niż religijnych, i że jest istnym 
zamachem na Rusinów narodowość.

Wiemy z dobrego źródła, że Ojciec św., które 
mu mocno leżą na sercu interesa wszystkich ko 
ściołów rytu wschodniego, jest głęboko zbolały 
tem co się dzieje, gdy widzi, z jak  monstrualną 
niewdzięcznością wypłacają mu jego pieczołowi­
tość względem Rusinów, odpłacając wzgardą naj­
znakomitsze dobrodziejstwa, i za krzywdy uwa 
żająć szczególniejsze łasld. Obecnie jestem w mo­
żności zapewnić, że kardynał Simeoni prefekt pro­
pagandy, któremu zostało poruczonem dopilnowanie, 
aby były wiernie spełnione rozporządzenia Ojca św. 
co do reformy Bazylianów, na wyraźne życzenie

Ojca św. wystosował do X. Metropolity lwowskie­
go bardzo ważny list, w którym objawia mu zdu­
mienie i zarazem boleść Ojca śgo z powodu nie­
słusznych użalań i nieuzasadnionych obaw, które 
brewe Singulare praesidium wywołało w owych 
duchownych, którzy mają na widoku całkiem co 
innego, niżli istotne korzyści swego narodu. _ 

Znakomity purpurat niezbitemi argumentami u - 
suwa wszelkie skargi przeciw papieskiej konsty- 
tucyi, by ułatwić w ten sposób arcybiskupowi ści­
sły obowiązek, jaki mu przynależy, bronienia tejże, 
wskazując istotne znaczenie różnych rozporządzeń 
w niej zawartych i ważność skutków, jakie wy­
nikną dla Kościoła ruskiego, jeśli b gdzie wiernie 
dopełnioną.

I zaiste, mówi kardyynał Simeoni, ta przedsię­
wzięta reforma zakonu św. Bazylego, niegdyś tyle 
kościołowi ruskiemu zasłużonego, właśnie dąży do 
lostawienia go w możności świadczenia nowych 

usług. Ten to jest oczywisty cel, którego dopa­
trzyć się można w całej konstytucyi.

Była więc miłość naczelnego pasterza ku Rusi­
nom, owej wybranej cząstce trzody Chrystusowej, 
(która ten akt podyktowała. I wzdryga się umysł 
na samo przypuszczenie, jakoby Ojciec św. z nim 
występując, był kierowany przez nieprzyjazne 
wpływy, jakoby Stolica św. w aktach swych naj­
ważniejszych przystępną być miała intrygom i na­
miętnościom ludzkim, albo jakoby wikary Chry­
stusowy w zarządzie Kościoła podlegały innym na­
tchnieniom, niż pragnieniu dogodzenia istotnym 
interesom. Byłoby zaś jansenistowską sztuczką, 
razać uwierzyć, że Ojciec św. jest w niewiado- 
mości prawdziwego stanu rzeczy, wychwalając 
wszakże dobre jego zamiary.

Tak więc można pojąć, jak wszelkie nawet naj­
bardziej krzywdzące przypuszczenie względom Sto 
iey świętej, może być możliwem gdy się prze 

sądzają akty umysłem roznamiętnionym.
I jest opłakaną rzeczą, iż w materyach, które 

ściśle łączą się się z kościelną dyscypliną, zapa­
trują się przez pryzmat przesadzonej i źle pojętej 
narodowości. Aż nadto znajduje się między Rusi­
nami takich, co upatrują we wszystkiem. nawet 
w najbardziej opatrznych na ich korzyść rozpo­
rządzeniach Rzymu.niebezpieczeństwo,, lub podstęp 
na ich narodowość.wszakże biskupom przynależy 
(dodaje Prefekt propagandy) powstrzymać i tako 
we wybryki, a wzniósłszy się w sferę wyższą po 
nad ludzką ambicyę, lichą rywalizacyę, postarać 
się by ocenili ważność rozporządzeń, które dążą 
do polepszenia stanu religijnego i moralnego icb 
narodu. Przechodząc następnie kardynał Simeo­
ni od tych ogólnych uwag do rozbioru Breve 
Singulare praesidium przedewszystkiem pod 
nosi X. metropolicie Sembratowiezowi punkt ten 
z jakiem to usiłowaniem chciał Ojciec św. zabez 
pieczyć obrządek ruski przepisując by omnińo Ru 
thenorum ritus probatasgue consuetudines inviolate 
servari, i rozkazując, by w cerkwi należącej do 
mónasteru mającego być kolebką odradzającego 
się zakonu Bazylianów aliquo adhibito ex sacer- 
dotibus Ruthenis divina officia peragantur et sa 
er amenta administrentur ritu Rutheno, i że alu 
mni liturgiam ceremoniasque ruihenas sedulo edi 
scunt. Jeżeli więc narodowość ma być złączoną 
z obrządkiem, zabezpieczywszy takowy, zabezpie 
czoną zostaje i tamta.

Lecz gdzie latet anguis, to w indulcie zapomo- 
cą którego ułatwia się łacinników wejście do za­
konu Bazylianów a w następstwie i przejście do 
obrządkn ruskiego; gdyż już nawet i na tym pun­
kcie bredzą mówiąc, że gdy otwiera się tym ła- 
cinnikom przemienionym w Bazylianów perspekty­
wa zostania biskupami i zajęcia najwyższych sto­
pni w hierarchii kościelnej, można się lękać, że 
z czasem najwyższy kierunek ruskiego kościoła 
w Galicyi będzie w ręku Polaków, którzy, pomi­
mo, że będąc, ruskiego obrządku, nie poprzestaną 
uwzględniać i faworyzować swych rodaków, gnę­
bić sentyment ruski,1 przelewać słowem rusiństwo 
w polskość. A ponieważ naród ruski w Galicyi, 
pozbawiony szlachty, nie znajduje innej podpory 
jak tylko w swym klerze, nawet we względzie po 
litycznym, wynika więe z tego, że gdy kler bę 
dzie na łasce Polaków, wszystko się skończy, 
narodowość skazaną zostanie na zagładę.

Nie było trudnem dla kardynała Simeoniegoj zbi 
janie tak dziwnego rozumowania. A naprzó 
ów indult, w którym się dopatrują takiego pod 
stepu,nie jest bynajmniej całkiem nowym, lecz 
bardzo starożytnym; nie został nadanym od Leo

na XIII lecz od Piusa VII, jeśli nawet nie sięga 
początku dawniejszego jeszcze papieża. Pewnem 
l e s Ł ż e  Pius VII go zatwierdził, i nadał go na 
wymagania Rusinów, którymi byli Bizyliame i nie 
nrzyszło na myśl nikomu obwiniać ich, iż zdra­
dzili Ojczyznę i skompromitowali losy kraju. _ 
Niech przeczytają oszczercy breve Ea sunt Ordims 

t  30 lipca 1882, do którego odnosi się inkrymi­
nowany List apostolski, który nas zajmuje, a zo; 
haeza że dalecy od poruszenia zażaleń, raczej 
wrinmby Easini dziękować Jago SĄ tob liw oto . 
że zastosował go tak co do przedmiotu, wyklu­
czając kapłanów, jako i co do czasu obawy przej­
ścia * na obrządek. Chcą jeszcze aby wierzono, 
że dane pozwolenie Przełożonemu dyspensowania 
od abstynencyi i postów nowieyuszy, ukrywa no­
we podstępy. Takowe podejrzenie samo z siebie 
upsda, gdy się rozważy, że łaska ta nadaje się 
ogólnie Przełożonym wszelkich mnych Zakonów; 
nadaje się zaś przeto Breve nietylko łacinnikom, 
ale zarazem i Rusinom, właśnie dla ułatwienia 
wszystkim profesyi zakonnej i jest łatwem do zro­
zumienia, że z powodu rozwolnienia panującego 
wobecnych czasach, twardem jest dla wszystkich 
zachowanie postów i abstynencyi, tak jak one są 
nałożone przez prawa zakonne. .

Co zaś do rozporządzenia Synodu w Zamościu, 
ut nemo esse Episcopus posset, q u i  Institutum  
Sasilianorum profesus esset, to było bardzo na- 
turalnem, mówi dalej kardynał Simeoni, że je Pa- 
neż w swem Breve przypomina, i rzeczywiście 
je przypomniał bez dodania lub odjęcia zeń cze­
gokolwiek. _

W rzeczy samej chcąc wydać pochwałę Bazy­
lianom, nie mógł niedopełnić owego przywileju 
sankeyonowanego im przez Synod narodowy, zwła­
szcza, gdy tenże jasno pokazuje szacunek, jakim 
zakon ten zaszczycał się w narodzie Rusińskim, 
i starożytną jego ważność. .

Ś. p. Benedykt XIV i Pius VII, zrobili i om 
takoż wzmiankę tego przywileju, jak to wynika 
z brewów zacytowanych przez Jego Świątobli­
wość , i niewiadomo, by ktokolwiek z tego po­
woda był urażonym. Zresztą X. kardynał zape­
wnia Metropolito, że Ojciec Sty okazał się troskli­
wym o monachizm Ruski, i niemniej mu leży na 
sercu powiększenie i blask kleru świeckiego. I 
właśnie by zabezpieczyć mu przyszłość i podnieść 
go do wysokości jego zadania, przypomina mu, że 
nieraz podbudzał jego gorliwość ku polepszeniu 
postępu seminaryów.

Oby Bóg zdziałał, (tak mówi kard. Simoeni), 
by się rozmnożyli w duchowieństwie świeckiem 
ruskiem kapłani uczeni i cnotliwi, oddani Stolicy 
Świętej i gorliwi w rozszerzaniu Królestwa Bo­
żego; a wówczas otworzy się im wolny przystęp 
do najwyższych godności kościelnych, a uchyloną 
będzie przez papiezką indulgencyę wszelka prze­
szkoda pochodząca z braku zakonnej profesyi, jak 
to miało miejsce już po tyle razy.

Jakie zaś są wyrażenia w breve, które mają 
być ze szkodą i uchybieniem [ kleru świeckiego, 
stawia sobie zapytanie kardynał prefekt propagandy. 
Zarówno i w Kościele łacińskim dawała się u- 
czuwać potrzeba przyłączenia do kleru świeckiego 
współudziału Zakonników. Ludzie ci zaparcia i o- 
fiary, wolni od wszelkiej troski ziemskiej, nie ży­
jący w świecie, mogą łatwiej służyć Kościołowi.

jeżeli zaś nie kapłanom świeckim, lecz Ojcom 
Zgromadzenia Jezusowego powierzył Ojciec św. 
reformę Bazylianów, przez wszystkich i przez X. 
Metropolitę uznaną za konieczną, to ztąd pocho­
dzi, że nikt lepiej od nich nie mógł przyjąć na 
siebie tego nader trudnego zadania.

I to nie zadziwia bynajmniej, bo kto nie był 
powołanym do życia zakonnego, nie może znać 
jego ducha i tem więcej nie czuje się w możno­
ści udzielania go innym. Między samymi Bazylia­
nami czyż było łatwem zualeść osoby do podnie­
sienia ze stanu rozprzężenia swego Zgromadzenia, 
w jakie popadło i wrócić mu dawny blask? Al- 
boż czy znajdował się między Rusinami inny jaki 
Zakon obrządku wschodniego? Do kogóż więc na­
leżało się zwrócić, by osiągnąć ten cel? Historya 
właśnie wskazywała Towarzystwo Jezusowe. Wszy­
scy wspominają przykład św. Jozafata, wycho- 
wańca sławnego Jezuity O. Fabrycyusza, a Ojciec 
Łęczycki, Jezuita, także wielce się przyczynił do 
wychowań. i nauczania Bazylianów.

Nie brakło także przykładów w Zgromadze­
niach mniszych zreformowanych przez zakonników 
innego Zgromadzenia, i mamy jeszcze w pamięci

Baśń o rubinie,?
(Przekład z niemieckiego).

W wysokich górach rozlegała się szeroka doli­
na; ponure sosny zewsząd tuliły się do skał gra 
nitowych, które sterczały ozdobione ich porostem, 
jakby zgrzybiałe, o długich włosach, brodate ol­
brzymy; jak zuchwalec młodociany szumiał potok 
i hałasił i szalał, pędząc przez wszystkie zapory, 
które sam postaczał na drogę. Właśnie przejechał 
tędy orszak łowiecki i było znowu tak pusto jak 
zawsze, a krzyki sępa, jednostajne wrzaski mło­
dych sokoląt, lub odzywające się niekiedy łkanie 
i gruchanie gołębi leśnych, dawały temu ustroniu 
piętno osamotnionego pustkowia.

A jednak po skończonem polowaniu zostało coś 
nowego w dolinie: drogocenny kamień, główna 
ozdoba agrafy u pasa łowczyni, rubin niezwykłej 
wielkości. Udało mu się nareszcie za popędem 
tęsknoty z więżącej go klamry wpaść niepostrze­
żenie między korzenie prastarego drzewa. Był on

*) Wyjęte z cyklu baśni, umieszczonego w zbiorze 
drobnych artykułów p. t. Reminiscenzen, który — 
drukowany jako manuskrypt — dostał się tylko 
przyjaciołom i bliższym znajomym autora,

właściwie tylko stężałą kroplą serdecznej krwi zie­
mi, a więc nieprzeparta siła ciągnęła go do tych 
głębin, z których ręka przemocy wydarła go bło­
gim wspomnieniom, a że ciągle śnił o tajemnicach 
ziemi, wiele pracy mieli ci Sztukmistrze, którzy 
przedsięwzięli przysposobić go do użytku dla lu­
dzi. Na koniec daremny był jego opór zacięty; 
chytrości i okrucieństwu jubilera udało się nare­
szcie wyszlifować go na błyszczący klejnot- Czę­
stokroć jednak , gdy się czuł wystawionym na 
profanujące światło żyrandoli, gdy był zmuszony 
przebywać w pobliżu szklannycb korali lub fałszy­
wego złota, wówczas wspomnienia budziły się 
w rubinie i drgał i burzył się , jak niegdyś w ło­
nie matki. A wtedy tak nieprzebrane blaski cu­
dnych barw płynęły z uwięzionego, purpurowego 
kamienia, iż niejedna perła roniła skryte łży nad 
swoim mdłym połyskiem i zdawało s ię , że nawet 
dyament żółto-zielone promienie zazdrości ciskał 
na karhunkuła.

Tutaj w dolinie, pomiędzy butwiejącemi szpil­
kami drzew, błogo nareszcie było zbiegowi po dłu­
gim , długim czasie niewoli. Wszak tutaj zbliżył 
się do ojczyzny, i czuł się wybawionym od przy­
musu, który tak często niegodnem towarzystwem 
zabijał ciche jego dumanie. Nie długo jednak 
trwał spokój; wkrótce zbudziła się znowu tęsknota 
za tym dawnym stanem, gdy rubin będąc gorącym, 
z serca ziemi tryskającym nurtem, żwawo po jej 
żyłach przebiegali i, pulsował we wszystkich dzie­

dzinach jej życia. Gdy więc patrzył na wolnego 
orła, zataczającego tam, w niezmierzonej wysoko 
ści swobodne kręgi, gdy widział spieszny pęd gór­
skiego potoku, gdy spostrzegł, że nawet nierucho­
me konary drzew pod tchnieniem wichru kołyszą 
się i drgają, wysyłał do nich najgorętsze swoje 
promienie, jak gdyby błagał o wybawienie. A wów­
czas zdało się, że na okół wszystko, co tylko 
tchnie życiem, zastanawia się, ogląda i patrzy, 
zkąd pochodzą te tony barw, przyzywające do 
siebie z daleka.

Wysłuchały go nareszcie niebiosa. Rozprószone 
w powietrzu duchy skupiły się, słysząc rzewną 
prośbę jednego z podziemnych braci. Pusta do­
lina jeszcze posępniejszą się s ta ła ; ciemne chmury 
zaległy widokrąg; w trwożnem oczekiwaniu drze­
wa chwiać się przestały; zamilkły wrzaski so­
kołów, krzyk sępa i głuche głosy leśnych gołębi; 
przerażone jelenie z jękiem prawie ludzkim ucie­
kały przez dolinę, szukając w gęstwinie drzew 
przytulniejszego schronienia. Duchy powietrzne 
w kształcie płomiennych błyskawic spadały z góry, 
a rubin, przeczuwając swoje oswobodzenie, cieszył 
się i radował i posyłał w zamian ku niebiosom 
barwy dziwnie ogniste. Spotkały się teraz dwa 
płomienie, które do siebie dążyły; niebieskie świa­
tło spuściło się sycząc wzdłuż sosien— olbrzymów 
do karbunkuła, zetknęło się z stężałym żarem 
ziemi, i ogień palący drzewo zwiastował dolinie 
połączenie się tych rozłączonych tak okrutnie i

tak długo z dala od siebie uwięzionych dwojga 
boskich dzieci.

Zmarniała więc nielitościwa przemoc górnika, 
zmarniała podstępna praca jubilera: rubin zniknął 
a na jego miejscu leżała garstka ziemi, która się 
niczem nie różniła od rozsypanych na około po­
piołów so3ny, chyba tylko czerwonawym połyskiem. 
I ten ostatni ślad dawnej wspaniałości spłynął 
wraz z jesiennemi deszczami pod ziemską po 
włókę. Gdy jednak wróciła wiosna i najpierwej 
ściągnęła zwolna śnieżne okrycie, później coraz 
gorętszym oddechem wyswobodziła ziemię z mar­
twoty, a w końcu jej dzieci jedno po drągiem 
przynęciła na jaw, ku sobie, wówczas na miejsca, 
w którem niegdyś spłonęła w ogniu błyskawic 
kropla stężałej krwi ziemi, wstał z grobu zielony 
zarodek rośliny, przy radosnem dzwonieniu świeżo 
rozkwitłych białych dzwoneczków. A w miarę jak 
słońce coraz wyżej wstępowało na łuk niebios, 
rozwijał się i ów zarodek i rósł coraz bujniej. 
Łodygę jego otaczały kolce, jak gdyby rubin ty­
siące swoich blasków chciał na zawsze umocnić 
a każdy listeczek, który czerwieniejąc wychylał 
się z pączka, obwiedziony był purpurowym rąb­
kiem na pamiątkę krwawych mąk rubina na 
ziemi.

Gdy po dolinie rozległy się urywane tony pie­
śni słowika, wtedy na wszystkich gałązkach krze­
wu, powołanego do życia, wykwitla przemieniona 

i  postać rubina. I  znów wystąpiła ua jaw z naj

skrytszej świątnicy krew ziemi serdeczna; lecz 
teraz już tylko z rozkoszną błogością władała 
kwiatów kielichami, a nieskończona owa tęsknota 
rubina za wyzwoleniem, która się niegdyś rozbi­
ja li o gładko wyszlifowane jego ścianki, teraz 
swobodnie płynęła cudowną wonią. Wezbrana 
dusza przemienionego rubina radością napełniała 
wszystkie w dolinie żyjące istoty, ich własne też 
tylko, ogólne uczucia brzmiały w czarownym śpie­
wie opiewcy róży: Cześć przywróconemu do życia 
rubinowi! Cześć róży! Niechaj ona będzie nam 
królową, gdyż stała się do nas podobną!

I tak w różę przekształcony rubin został kró­
lową doliny. Stracił wprawdzie bogatą wspania­
łość, która zazdrość wzbudzała; nie posiadał już 
tego twardego hartu, na którym się łamała nawet 
stal jubilera J  odtąd wystawiony jest na wszelkie 
przemiany czasu, jak wszystko, co ziemskie. Gdy 
jednak wiosna święci swoje gody, dzieje się to 
tylko za przyczyną róży, która tajniki ziemi 
wszystkiemu, co żyje, objawia. I zawsze śpiewa 
słowik o zmartwychwstałym rubinie, który uszczę­
śliwia wszystko co żyje na ziemi, gdyż sam jako 
losy ziemskiego życia.

F. T. Bratranek.
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Bizyliańskim już i tak była wielce 

Synodzie Zamojskim, a Benedykt 
sami Ordynaryusze uznawali się za 

idem przywrócenia tych mnichów do 
rwancyi.
<y* ienie stało się Biskupom ruskim, 
iw. Bazylego nakoniec zrównał się 
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ewał poprzednik jego, Pius IX, 
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ę |ist,g Apostolskiego Singulare praesidium, 
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prałatowi by zamknąć usta wszystkim, ilu ich 
j-est, zuchwałym krytykom tego znakomitego po- 
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o jakie zajmie stanowisko tak kler świeeki jak 
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na krok nie cofaie się reforma Bazylianów. Ą ja ­
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sprawie dowód swej energii i mocy, tak z dru-
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całej Polsce drogie. Winnogóra jest dotacyą Napole­
ońską, — --------! ~  ’

To też to wszystko razem 
wprowadziło obecnych księży, 

nteligencyę miejscową i okoliczną, a szczególnie 
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będziemy sługami ani niemieckich centralistów, I minie wybuchnąć miało, gdy sprowadzone przez sie-
ani Moskali... bie nagrody proboszcz dla zachęty do dalszej nauki

poruszający był widok

ści mianował^ sędriegp ^ow iato^rego^w ^D ebtev I W t ?m przekonaniu odzywamy się do Ciebie, I rozdawał dzieciom. Wtedy to dopiero wzruszeni wło 
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nasze potężnem echem odbije się w sercach wszy- tego uznania, tej wdzięczności, tego serdecznego
stkich szczerych Rusinów na chwałę dla Rusi. I ciepła i przywiązania, jakie okazywali za ojcowską 

Drzeniósł adiunkta OtrzsłśniJmy si§ z Pod °Pieki wszystkich wrogów troskliwość proboszczowi swemu.
f k i o g o ,  z Tarnowa do Jasła '' Wr° f  *.wroSów ta '  “  kąpielowy. W Krynicy było na kurae g o ,  larnow a ao Jasła. Ikrnh wrogów, którzy siebie ogłaszali dotychczas cyi do 30 czerwca 1108, w Cieplicach i Sohonau

za jej wyłącznych zastępców, opiekunów i bojo- do 1 lipea 4490, w Marienbadzie do 30 czerwca

Namiestnik 
Piotra P i n d e l s

S p r a w y  k r a j o w e .
wników! 6058 osób.

Z nami lud, z nami wierna obowiązkom swoimi — Komitet wystawy w Przemyślu miał, jak nam 
I CZę. “_  _aC ?W,ień,8twa ruskieS°> .z nami władza | donosi, ogromne trudności do zwalczenia z przyję

W Galicyi wschodnićj zawiązało się stronnictwo 
ruskie dla zwalczania świętojurców i moskalofilów. 
Stronnictwo to wydało w języku prawdziwie ru­
skim następującą odezwę, którą w przekładzie 
z oryginału podajemy:

Do Rusinów halickich
wiernych swej cerkwi i narodowi!

Rodacy!
Ciężkim smutkiem napełnia każdego uczciwego 

Rusina to , czegośmy teraz doczekali u nas.
Pod łaskawemi rządami Cesarza naszego Fran­

ciszka Józefa I, może w państwie austryackiem każ­
da narodowość żyć i rozwijać się swobodnie. Lecz 
zamiast korzystać z tćj swobody uczciwie i roz

państwowa i duchowna — z nami prawo, prawda I ciem przemysłowców bialskich na wystawę, nfetylko 
siła. Więc podnieśmy śmiało nasz głos, a  skoń-1 bowiem zgłosili się oni po upływie terminu. srdv

czy się na Rusi władza zaprzedańców 
ców!

Lwów, dnia 9 czerwca 1882.

zgłosili się oni po upływie terminu, gdy 
i kłam -1 wszystkie budynki stawiane odpowiednio do zgło 

szeń, już są na ukończeniu, a więc w tych pomie­
ścić ich było niemoźliwem, ale nawet miejsca do bu-

(Następują podpisy, między któremi znajdujemy I dowy osobnego budynku już nie było. Nadto prze 
znaczną liczbę duchownych n t .  gr., profesorów, I mysłowcy bialscy niechcieli ponieść kosztów budo
notaryuszów, jednego posła sejmowego, nauczycieli wy własnego pawilonu, tak , że Komitet prasmac 

“  gmm> obywateh miejskich ( przedstawić zwidzającym wystawę*, zebrać produ
i wiejskich i t. d.) kcye całego kraju, nietylko zmuszony był uwolnić 

ich od opłaty placowego, lecz nawet z własnych 
funduszów znaczną subwencyę pieniężną na budowę 
tego pawilonu przeznaczyć. ~

— Proces socyalistów toczy się obecnie w Pra­
dze przeciw 15 oskarżonym, przeważnie górnikom 

w » u rr * i . i z kopalń węgla. Akt oskarżenia zarzuca im obrazę
Marszalek Zybllkiewicz przybywszy ze Lwowa majestatu i uwłaczanie religii z okazyi zamordowa
ramrmA ftl A Hmó nr U .n lrnn iA  n 1 _ I __. . .  — —— _ -

Kraniki MiejsMwi i z i i m i t z n .
H.9 S&ÓW  6 lipca.

tropnie, ci którzy głoszą się przywódzcami naszćj zatrzyma się dziś w Krakowie, a jutro wyjeżdża do nia cara Aleksandra II, dalej tworzenie tajnych 
Rusi, sieją tylko niezgodę pomiędzy nami, i utrzy-1 Wiednia. związków i szerzenie agitacyi wrogiej obecnemu u-
mywame kłótni wiecznćj w kraju, poczytują za Nabożeństwo w grobach królewskich na Wa- strojowi państwa, wreszcie podburzanie do zmów

welu odprawionem zostanie jutro (7go b. m.) o go-1 wydawanie niedozwolonych pism ulotnych
rl7 i'n io  0 1/ i n t n  n r  v n A v n io a  v n n n n  lrnA la I  j i .  r r r*  w.u < '

główny cel działalności swojćj.
Oni to, ci niepowałani zastępcy Rusi, jeżeli zc-1 dżinie 9 1/* jako w rocznicę zgonu króla Zygmunta — Podarunek d la W indthorsta. Schlesische Ztq
m a. W v K rfln i n n o lo m i  H a n riaH n A alrU i P n H n  ■»m ió I A no-n afa . I nrnnAM: « r . K __ __J — • _ i .......   *wspominała przed niedawnym czasem; źe katolicystaną wybrani posłami do wiedeńskićj R a d y  p a ń -  Augusta  ̂ . . .  . > ______ __________

stwa, stają tam po stronie tych Niemców, którzy — Na pomnik Mickiewicza nadesłało Koło litera- j powzięli myśl uczczenia Windthorsta podarkiem” Im
On wnmtr.   4.V_ * .1____*___f „I • ■ I n lr,. lnrnnralrin «n .a a a  1-----•  J _ 'TV TTT • I . . 3 . _ *■

Hildes-

tak interrosa Kościoła jak i państwa,

P o z n a ń  2 lipea.

Ponownie zauważyć nam przychodzi dziwne 
zorganizowanie napaści na Kościół i osoby nai zel- 
a s  w cim zajmujące stanowiska, które jakby na 
dane hasło, podnoszą się zgodnie od czasu do 
czasu. Surza od tćj chwili wznowiona przeciw do 
stojnej osobie kardynała Ledóehowskiego, ude. 
t.m  tym właśnie charakterem odpowiedzi na 
wyrążuie daną tajemną z góry komendę. I  berlińr 
Siii Tagebląib i włoska R assegnctwyprzedzają się 
w miotanii! najzjadliwszych oszczerstw na pryma­
sa Polski i biskupa wyznawcę, posuwając bezczel­
ność aż do wskazywania w nim rzekomego mor­
dercy kardynała, ifranchi. Półurzędowy organ ks. 
Bis marka Nordd. allg. Ztg, podejmuje owe pa- 
sskwsle, zatwierdza je  niejako, i dodaje z swćj 
strony podstępne insynuacye o mniemanćj zale­
żności Journal de Rome od kardynała Ledóchow- 
akiego, aąjfałszywsze łącząc komentarze do arty 
knlAw tegpt.. dennika. Od początku walki kul

oprowadzać jaki ś nowości po cerkwiach naszych, (®n% wartość 84 d r. reprezentujących.

sprawę
„ #   . dłuższe­
go czasu powzięto myśl uczczenia podarkiem ho

powoli, postępując po tćj drodze coraz dalćj,I —  Hr. Roman Potoeki, syn Namiestnika, prze-1norowym p. Windthorsta „za znakomite kierowni­
co tego doszli, że : aczęli źywem słowem i pismem j e°hał dziś rano z Warszawy do Łańcuta. Tymsa- jctwo centrum i jego polityczne postępowanie od r. 
szerzyć pomiędzy mi zdradę naszej świętćj cer- m7m pociągiem przejechała także do Łańcuta wraz j 1866“, a myśl tę przedłożyli przyjaciele i czciciele

turnój, stałą prześladowców bywa taktyką podo 
bne uprzedzanie opinii publicznćj przeciw tćj lub 
owój osobistości, którą zohydzić wypadło. Wnio- 
ikowaćby tedy można, iż podniesiono w rządo­
wych kolach ewentualność powrotu ks. kardynała 

eonych dyecezyj, i że to właśnie 
siaifo się pob dką i bodźcem do uderzenia ze 
wszecu iron na jego dostojną osobę, podejmując 
starym obyczajem zużytą broń fałszu i aajpodlej- 
saych szkałowań, któremi poważniejsza prasa, nie 
wyłączywszy aawet żydowskiej Gazety KoloAsJcUj, 
ogólnie się brzydzi w tym przypadku.

psia. 1,3, korespondeneya na nowo nam dowo- 
dzi, iż jakkolwiek w innych dyecezyach regulują 
się stopniowo polityczno-kośeielne stosunki, u nas 
use rycino tg owiła zaświta. Związane mamy na­
wet zupełnie ręce w objawach naszych życzeń : 

ziel, Podczas gdy z dyecezyi kolońskićj idą 
zewsząd petycye o powrócenie arcybiskupa 

toe :;i k s stolicę opróżnioną jego wygnaniem 
ożaaiCTO z urzędu, nam nawet odezwać się nie 
" aby położenia nie pogorszyć i nie
ikodzić osobie X. kardynała. Przypuszezczać 
godzi, że wrzawa przeciw X. prymasowi zor- 
kow ana, w części może być też skutkiem ja ­
ro _ -zawodu doznanego ze strony Rzymu, gdzie 
ski rząd próbował zastrzedz sobie osobne wa- 
fet pokaja dla Polaków, na co oczywiście Sto 

ka się nie — J -5'-
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dobre rozpoczynają agitacye przed- 
aoźą zebrania i sejmiki, a przy ezyn- 

oli, jest wszelka nadzieja, iż jeżeli 
;rya wyborcza, dobrowolnie przy- 
,rnie uniemożebni z góry niejednogo 
twa, rezultat będzie pomyślniejszy 

er a laty. ’
wietne zapowiedzi dobrego na rok 
u nową napełniają otuchą właści 
którym tak ciężko wytrzymać kon

rsneyę kapitałów niemieckich i przetrzymać obe- 
? stosunki przy wygórowanem opodatkowaniu 

Ks. Poznańskiego, którego poseł Magdziński 
dawno tak ąarny przedstawiał nam obraz. Wy- 

Miczeń, iż z ogólnćj sumy przeszło 
jeunasm uimonów w naszćj prowincyi' przypada 
na każdą głowę po dwa i pół talara rocznie sa- 
ttysłs podatków klasycznego i gminnego, a oprócz 

nkowe itd. Nie dziwić się, że i te

nik

88k 1 bl

SM
zają się do wypierania ludunasze- 
roich, mnożąc w nieskończoność

swa.

gdzsf

opavi
jętno
wda

a kiego 
górę c ł.

lą te 
w os:
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wywołuje tu zajęcie ostateczny wy 
idzinnego procesu o dziedziczną 
merale Dąbrowskim, Winnogórę, 
siu cennych pamiątek, znajduje się 
legionów z wymownym napisem: 
k a  n ie  z g i n ę ł a .  Słuszne były 
.ębna a droga polskim sercom ma- 
izła w ręce całkiem obce, z krzy- 
Dąbrowskiego. Opinia publiczna 

rzyjęła postanowienia Senatu lip- 
uiej instancyi, przyznające Winno- 
dego wodza, znanej w literaturze

kwi rusko-katoliekićj. Na darmo książęta ruskićj z rodzicami hrabianka Izabella Potocka, narzeczona j posła oraz współwyznawcy i ziemianie wybitnym
f/, ..i ■»?!•••' rrt’- .... .... S 2 ... - > I., 1 m L.« u 1  12 _5 _ i I Vi« I? Amnnn Onł>n aIvi a  ma I 1 i • — .członkom centrum, za pośrednictwem zastępcy dzie-serkwi: metropolici i biskupi, starali się przeszko- hr> R°“>ana Potockiego , ( < _____ _____
dzić temu dążeniu, upominając listami pasterskie- — W czorajszy numer Gazety Krakowskiej zo-|siątego hanowerskiegor okręgu wyborczego. ^T y sią - 
mi d . wiernego znehowywania wiary katolickićj staI skonfiskowany przez Prokuratoryę Państwa z po- ce katolików i protestantów przychyliło się do nu j 
na Rugi i obrządku naszego! Znalazła się nawet I wodu umieszczonej w nim korespondencyi ze Lwo- radośnie, centrum wszakże nie określiło jeszcze do- 
jedna gmina, limliczki małe, która dała się oba-1wa- Nowe wydanie tego numeru.z opuszczeniem in -(tychczas swojego na nią zapatrywania. Nie pisze

,{“w   -----  i na chwilę przyjęła kryminowanej korespondencyi, wyszło dzisiaj. 1 ---------------------------- 1,1
...................................... — Ofiarność aa  rzecz oświaty. Do niedawna i-

łamacić lichym namowom, 
sebizmatycką wiarę. Lecz kłamliwemi naukami
doprowadzeni nad przepaść, za łaską bożą opa- stniała w Prądniku czerwonym szkoła o jednym na- 
miętali się ci ludzie, i wyrzekli się moskiewskićj uczycielu dla 6 gmiń,tj. Prądnika czerwonego, Prą

wszakże HildesJi. Allg. Ztg , czy ów podarunek 
stanowić będzie wspomniona willa.

—• Drogocenny powóz. W tych dniach przy­
trzymała straż graniczna w Como powóz, przybyły 
od granicy szwajcarskiej, ponieważ istniało podej-wiary. Uratowali się od zatraty duszy i od hańby Pn ita  białego, Witkowie, Olszy, Rakowic“i Górki „ . _ _  ______________

wobec narodu ruskiego. Bo Rusin swćj cerkwi narodowej. W czasie organizacyi szkół dokonanej | rżenie, że są w nim ukryte przemycane towary! Zre- 
nie wyrzeka się lekko! Wielu z braci naszych, na P°^8tawie krajowej ustawy szkolnej, rozdzielono widowano powóz ściśle, a trud ten opłacił się so- 
takich jak  my Rusinów, pomordowali Moskale u za-kres szkolny w ten sposób, że w każdym Prądni- j wicie, ponieważ w tylnej części pudła powozowego 
siebie z tego powodu, że nie chcieli odstąpić od ku. utworzono osobną szkołę, do której dzieci sąsie-1 wykryto 500 złotych zegarków i różne ozdobne to- 
rusko-katolickićj wiary. Do dziś jeszcze doznają dnioh &min uczęszczały. Szkoły te tak się rozwinę- wary wartości 2 0 ,0 0 0  lirów, które też natychmiast 
Rusini w cesarstwie rosyjskiem ciężkich mąk i z0 wkrótce każda z nich zatrudniała dwu nau- j skonfiskowano.
prześladowania, jeżeli stoją wytrwale przy swćj cżycioli- Obecnie gminy stosunkowo małe i nieza- — Zamordowanie kapłana. Morderca Ma 
cerkwi. I my, haliccy Rasini, mieliżbyśmy dobro- 8obne Witkowice i Górka narodowa, liczące 371 wabił X. Piotra Rivet, proboszcza w Saint Aręon 
wolnie zaprzedawać duszę na moskiewską wiarę? I dusz, postanowiły oddzielić się z zakresu szkolne-1 d’AHier, podczas burzliwej nooy styczniowej z do- 
Czyż ludowi naszemu i większości duchowieństwa S° w Prądniku białym i założyć za zgodą dworów I mu prosząc go o oddanie ostatniej posługi umie­
nie jest miłą nasza cerkiew święta, a nasz obrzą- os°bną szkołę w Witkowicach. Konkurencya szkol-1 rającemu. Ksiądz nie przeczuwając nic złego, po- 
dek starodowny czyż nam już naprzykrzył się? na deklarowała się zakupić budynek na pomieszczę-1 spieszył spełnić wezwanie i zapytał bandyty: „Ty 

Teraz znowu, gdy Ojciec Śty, Papież rzymski, nie azkoły, dostarczyć wszelkich potrzeb i udzielić I mnie poprowadzisz mój synu?"  — „Po to tu przy 
Leon X III przychylając się do wniosku starszyzny 2  morgi gruntu na polepszenie uposażenia nowej | szedłem" — brzmiała odpowiedź. W drodze napadł 
zakonu Bazyliańskiego, i za zgodą władyków ru- zzk°ły w Prądniku czerwonym. Tak więc w miej- Mallet z tyłu na księdza, powalił go uderzeniem 
skich, ustanowił pewne zmiany w ustroju mona-1sce dawnej szkoły w Prądniku czerwonym, będą od | młota o ziemię, a następnie rozpruł mu ’ 
sterów Bazyliańskich, wyżej wspomnieni nieupra- 1 września b. r. fungowały trzy szkoły etatowe, I brzytwą i obrabował do szczętu. Morderca,

brzuch
stojący

” ,---------7 , * UU [ l u u p i o j r  w a -  I o '  o  r -------------------------------------------- — * u w v i v t ?  w o p o > ' i    *----------v u  j o o u  u  UBUUWłŁ-

ma jakichś protestów przeciwko temu rozporzą-1 w*e ułożenia szkoły w Witkowicach, zasługuje na | nie dokonania mordestwa na innym duchownym, 
dzeniu Apostolskiej Stolicy przez Monarchę za-1 nznanie troskliwość pp. właścicieli dóbr a głównie I Prezes sądu, kończąc resume w czasie procesu, tak 
twierdzonemu. Lecz chociażby kto nie całkiem go-1P- Feliksa Rostworowskiego, którego usilnym sta-1 si? wyraził o zamordowanym: kiedy biskup będzie 
dził się na tę reformę Bazyliańskich monasterów, I raniom powiodło się przyspieszyć założenie nowej I czytał listę męczenników duchownych swojej dye- 
to teraz już my nie zmienimy tego naszemi pro-1szkoły. I " ™  a^ana —~ !“l— ’— J ■
testami. Zapytajmy jed n ak : kto temu w inien, że I — ^  San Francisco (Kalifornia) przybył wczo-1 padł na polu chwały.

cezyi, może dodać przy nazwisku księdza Rivet:

nauczyciele duchowni i przywódzcy ruskiej cerkwi raJ P- Aleksander Blgas, jeden z założycieli i dłu-j — Midhat basza nauczycielem. Internowany
w Galicyi utracili zaufanie u najwyższej władzy g°letąi sekretarz „ Towarzystwa Polaków w Ka-1 w Taiffa sławny ex-wezyr zajmuje szczupły dom "i 
kościelnej i u najwyższej władzy państwowej. Co bfomii“. Polacy tamtejsi żegnając się , może na za-1 przechadzać się tylko może po ogrodach doń na-
zepsuły długie lata nieszczerego, złego postępo-hysze ze swoim ziomkiem, który zostawił w K a- łożących, otoczony silną strażą, nigdzie zresztą n 
wania, tego nie naprawi się protestam i! Więc liforaii najzaszczytniejsze wspomnienie, ofiarowali krok wydalać mu się niewolno. Co cztery tygodni 
teraz uszanujmy wolę Papieża rzymskiego i Naj 1 na  u l .  wrukoi.. ht„i.i,;   ,mu na pamiątkę laskę z drzewa właściwego tylko | odwidza Midhata szeryf Mekki, który zdaje raporta 
jaśniejszego Pana, a na przyszłość starajm y się | Kalifornii, z kosztownym ze złota i kwarcu kali-1 o wygnańcu do Stambułu. Niewolno Midhatowi na- 
tak postępować, ażeby pomiędzy duchowieństwem fomijskiego nagłówkiem. P. Elgas wczoraj został I pisać listu nawet do własnej rodziny, a szeryf u- 
ruskiem nie brakło nigdy nauczycieli duchownych ) podstaw iony w Kole artystyczno-literackiem, przez j dzieła mu wiadomości, naturalnie, jakie uzna za od 
których przywiązanie do kościoła katolickiego | swojego przyjaciela, jeszcze z Kalifornii,p. J u lia n a |powiędnie z zewnętrznego świata. Lektura uwięzio
nie ulegałoby niedowierzaniu ani w Rzymie ani | Horaina; zabawi on w Krakowie parę tygodni. jnego o g r-”*-”" w------  5
“ Wiedniu. j — P. Zenoni Kleczkowski, art. dram., wyjeżdża Jureckich

Fałszywi przywódzcy nasi zaczęli przerabiać I Krynicy w celu urządzenia wieczorku deklama-1 prawo udzielania nauki koranu pewnej oznaczonej 
rodowitą mowę ruską na moskiewszczyznę — jak  I cyineg°> którego program składać się będzie z naj-1 liczbie dzieci. Poświęca się też z zapałem były wielki 
gdyby język moskiewski był lepszym od naszego I celniejszych utworów poetów Mickiewicza, Krasiń- wezyr temu nowemu powołaniu,
ruskiego języka, którym mówili ojcowie nasi, dzia- skie.g°> Słowackiego, Asnyka i Zaleskiego. P. Ze-
dOW 16 * ninH /\«n<n ««-« —.2- - l i ______* 1___•_.» _ A I n n n i  wtrolreł n a l i 'n  twm     li___2.1  f i udowie i pradziadowie, którym pisali nasi książęta 
sławni, i potężni Jagiellonowie! Dźwięczny, ser- | — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk

I Pięknych w S u k i e n n i c a c ł
noni zyskał sobie tu zasłużony rozgłos jako dekla-

, - , - .  1 ----- j j  —  mator. _ IPięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od g-odz.
aeczny nasz język chcą nam przerobić na ob- — Spóźnienie pociągu pospiesznego. Wczoraj H ej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
czyznę! I pociąg pospieszny ze Lwowa, przybywający regular-1w dnie powszednio 30 centów.

Z cerkwi przeznaczonej do nauczania wiary miło-1 “ e o godzinie 6 ej min. 48 do Krakowa, spóźnił się I — G a b i n e t  a r c h e o l o g i e ?  -----
ści chrześciańskiej czynią siedlisko zawziętej kłótni 0  2  g °dzin i 30 m. w skutek częściowego usunięcia ® J  (c?lle9'™n majus) zwidzaó można co-
w sprawach S m »kich. Szkolę chcieliby tak ie  m -  »is kolei«w.go Modyk, i PrzomySlen, ąl d0  ^  ' f,rJi
mienić w narzędzie do szerzenia niezgody. Klóca | fj^ ih leg o  z powodu ulewnych doezczdw w dniach _  Muzeum Techulczno.przemy.Iowe w gmachu Franci-

i 3 b. m. prawie bezustannie przez 48 godzin | szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. —
^ n r m a r f lr A d ln  v a n i - w r n L   !  _ . i i  9 0  P.P.Tlt. n n  A S f l h w  W  n i r t d i T i a l f l  r t d  1 0 r n i d n  O aw I w
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wszystko, gdzie tylko mogą się wmięszać—  niby 2
7 Irn Pwm IrtAn  2   i i i i Wstęp
z miłości ku Rusi, lecz na pociechę i na korzyść I trwaJ"Wcb- Przeszkoda natychmiast usunięta, nieod- | 20 cent 00 os°by. W  niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.
wrogów R u si! ... działy wała na dalszy regularny ruch kolejowy. Po-I — W piątek 7go lipca: Ś. Estery król.

Lecz dość już tego! Dość tej hańby ażeby Ruś ci(łg pospieszny z Krakowa spóźnił się z tego sa- 
naszą świętą mieli zastępować zmiennicy, oddani m°g° powodu we Lwowie o 20 minut.
w służbę wrogom Rusi! Z nad Raby 4 czerwca. Wobec narzekań na

Teraz niechaj przemówi swobodnie i głośno ta | ustr5j szkół ludowych i na zły dobór nauczycieli a 
część ruskiego Narodu i ruskiego Duchowieństwa, I mianowicie wobec twierdzenia, źe proboszcz miej-

W iadomoici artystyczne, literackie 
i naukowe.

która do tej pory musiała milczeć. 
Rodacy!

. . . .  . , Domy w Krakowie niegdyś braci Janów Długo-
scowy me powinien się mieszać do kierunku nau- szów kanoników katedralnych krakowskioh opisał 
kowego, miło zaznaczyć, co może opieka i troskli-|D r Konstanty Hoszowski. Kraków nakładem autora
wość księdza

- proboszcza miejscowego X. Fiedora, doprowadziła walnych zabytków odtworzyć sobie można postać.
-  I w r a n n m i r m  I m i i  r 1 a  w .  J  a    71 2__ 2 _  2   1 i /  I • ■* • t  _  _ .    _ /wspólnym trudem do zadziwiających postępów,

dla siebie 
żyjemy na 
wspólna nasza
idy dla siebie, lecz w zgodzie I w z a jem n e j__
ości chrześciańskiej, niech pracują dla dobra swo 

jego, i dla dobra przyszłych pokoleń!„• L -  . J  . I “ ,om  uęuąo jr u h  e g z a m in ie  w u. i  o . m . m o g i
Trzymajmy się wiernie świętej katolickiej wia Isię osobiście przekonać. Nietylko jednak nad umy-

, , ,  r ----- -- ----------, ulicę Kanonną pod o-
czem każdy będący na egzaminie w d. 1 b. m. mógł słoną Wawelu oszczędziły te wszystkie przeobraże-

jaką miały przed wiekami 
Tawelu oszczędziły
biegnie ona dziś jak  niegdyś krzywym łu-'ma

Stanisława Szczepanowskiego, a który Długosza. Je.;ja  ̂
śli całość budowli domów uległa częściowym zmia.j e 0  
nom, to jednak pełno jaszcze zabytków zostało się^njj 
w bramach, wnijściach, dziedzińcach, w gzymsacll 
i obramowaniu drzwi i okien — a często jakiś na>z {c ] 
pis, godło, jest żywym dowodem, kto ten dom wzno. j j a 
sil, kto go budował; resztę objaśnią akta kapituły,(ęjad( 
Akta to., od niedawnego czasu zwróciły ku sobie ba^j0  j 
dawczą pracę kilku historyków i stały się podstawąjjCjejj 
monumentalnych publikacyj akademickich—nie byłj[arjy 
atoli już obce Dr Konstantemu Hoszowskiemu, gdylmj 
przed laty zabrał się do swych study ów monografi- 
cznych. Historya domu Długoszów jest jedną czą-[jC| a} 
stką tej mozolnej i obszernej pracy. Cześć dla Na 
pierwszego naszego historyka, przerastającego współ«e gf, 
czesnych zagranicą kronikarzy, wspomnienie pedago-ggj 
gicznego i politycznego stanowiska, wychowawcy sy- j es 
nów Kazimierza Jagiellończyka wystarcza, aby hi-. m j8 
storya domu, w którym mieszkał i pracował, o któ-,yWa] 
ry toczył spory, nie była dla nas obojętną a cieka-jtygą 
we są także szczegóły o następnych mieszkańoachyi d 
długoszowego domu, którego dzisiejszy jego mie-]5wjl 
szkanioc starał się przywrócić pierwotną postać. P r<5 
Cenną tę pracę swoją senator Hoszowski przypisałBnyC 
synom ś. p Aleksandra Przezdzieckiego, wykonaw-,tn0g 
com woli ojca w wydawnictwie dzieł Długosza. gystę

---------------  vistó
Tygodnik Powszechny, pismo illustrowane, wszel-iw 1 

kim gałęziom literatnry, nauce, sztuce i polityce łady
pośw ięcone N . 27 zaw iera: Od W ydaw cy;— r250,00,J<|rin: 
pow ieść przez M ichała B a łu ck ieg o ;—  B ohdan  Z ale-vistą  
s k i , szkic lite ra ck i, skreślony przez {Józefa [Tre-izańs 
tiaka;—  Pogadanka, przez Quisa;—  Jed en  ze szcze- N a  
pów zasłużonego rodu; —  O pow iadanie z X V IIIlioże  
w ieku, przez Dra A n ton iego  J ;—  L isty  szw ajcarskie,istąp  
przez B . Sulitę. II; — Żywy zastaw , op ow iadan ielie  C 
M aurycego Jokai’a, tłum aczyła Zuzanna Zajączków -Ą  N a  
sk a ;—  Ż podróży m ajora Serpa P into  w  poprzek Świat 
Afryki; —  Rozm aitości: (R zeczy społeczne, —  L itera-nym 
tura i n a u k a ;—  K ronika p o lity czn a ;—  Zadanieorder 
szachow e N r 172; —  B ibliografia;—  Zadanie Kr oni-przyj 
kow e N r 1 0 6 .—  R ycin y: Odpoczynek, rysow ał S .^ s le j  
M asłow ski; —  Gdzie m am a, z obrazu J. G. Bro-WZÓr 
w na ; —  Bohdan Z a le sk i; —  Mohamed Tewfik; —  W  
Ahmed Arabi basza;— W idok A leksan dryi;— M ie-tlzieg  
szkanie M oham eda Tawfika. —  D od atek : H enryka Świat 
Tem pie, przez B eniam ina D izraelego (lorda  B ea -Ś lf u 
consfielda). —  Przekład Józefa P rack iego  (ark  18), P o
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(Ciąg dalszy). chav
Obrońca Dr I s k r z y c k i  na wstępie dzisiejszej we ■ 

rozprawy oświadcza, że otrzymał list od X. Jana 
B i l i ń s k i e g o ,  proboszcza z Iławcza, który dz“  
irosi, aby wezwano go do rozprawy, jako świad- ^ nk 
ca, albowiem zeznania jego w ciągu śledztwa ob- W ® 

ciążające X. Naumowicza, były zrobione w roz* ® n81 
drażnieniu po odbytej u niego rewizyi i mogłyby wa® 
być fałszywie tłómaczone.

P r o k u r a t o r  nie sprzeciwia się temu wnio* Park 
skowi.

T r y b u n a ł  uchwalił wezwać X. Jana Biliń-
z  A i  
pam

skiego, bawiącego właśnie we Lwowie, do roz- *ak>
prawy jako świadka.

Bohdana Dz i e -
swoi
heg<Dalszy ciąg .przesłuchania p. i.uUu ,u „  ^  

d z i  ck  i ego.  Świadek daje dalsze wyjaśnienia n .piso
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w sprawie X. Kossaka, z którą wiąże się t. z, 
sprawa rubli moskiewskich. W r. 1866 podawali 
się nasi Rusini na profesorów do Rosy i. Pierwszym 
>ył Kostiow. Z Rosyi pisał on do swoich kolegów, 
że tam dobrze płacą; tern zachęcił innych. Już 
w r. 1866 wyjechało czterech. Pewnego dnia o- 
trzymał świadek list z Siedlec z 800 rublam i; były 
to pieniądze dla owych czterech profesorów na 
jodróż. Tymczasem ten list przez pomyłkę dostał T0Z} 
lię w ręce hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego. 7 7 1 

W obecności posłów sejmowych przez pomyłkę o- i 8 
tworzył hr. Dzieduszycki ów list i wówczas roze- 
szła się pogłoska, że Dziedzicki bierze ruble. Na 
drugi czy trzeci dzień Gazeta Narodowa napisała 
artykuł, że skoropis dał powód do fatalnego ale 
ciekawego odkrycia: list adresowany do Dziedzi- 
ckiego dostał się w ręce poważnego obywatela; 
jrzekonano się, że ta przesyłka zawierała pienią­
dze dla pewnych tutejszych profesorów. To donie­
sienie wyglądało więc tak, jak gdyby ci profeso­
rowie pobierali z Rosyi subwencyę. Ci profesoro­
wie wyjechali dopiero po wykupieniu się; musieli 
bowiem zwrócić pieniądze, jakie pobierali w ciągu 
studyów tytułem stypendyum.

D. 13 kwietnia r. b. odbyła się u świadka re­
w izja, wówczas dowiedział się, że miał stać 
w związku z X. Kossakiem, który miał dostawać 
ruble z Rosyi na propagandę panslawistyczną. 
Świadek wskazał wówczas, że* wszystkie papiery 
po Kossaku są w ręku X. Sarnickiego i Michała 
Kossaka. Ze zdziwieniem dowiedział się świadek 

później, że X. Borusiewicz miał w klasztorze Kre- 
ihowskim znaleść jeszcze papiery świadczące rze- 
Łomo o tem, że X. Kossak odbierał pieniądze 
z Rosyi na agitacye moskiewską. Dr Grzymalik 
opowiadał świadkowi, że owe papiery, które miał 
znaleść X. Borusiewicz, były korespóndencyą mię­
dzy X. Kuziemsbim a X. Kossakiem co do wy­
syłki tutejszych księży unickich do Chełmu. I ta  
wersya jest nieprawdziwą, bo X. Kossak był prze­
ciwny takiemu wysyłaniu księży unickich z Ga­
licyi.

Matyca ruska we Lwowie nigdy żadnych sub- 
wencyj z Rosyi nie pobierała.

Z powodu" przybycia X. Jana B i l i ń s k i e g o ,  
irzerwał przewodniczący przesłuchanie p. Dzie- 
zickiego i zaczął przesłuchiwać X. B i l i ń s k i e ­

g o ,  proboszcza z Iłowcza. Świadek tan zeznał 
od przysięgą, że od wielu lat jest w tym samym 
ekanacie, co X. Naumowicz. Stosunki między 

świadkiem a X. Naumowiczem były naprężone 
z powodu, iż świadek sprawił do cerkwi swojej 
organy, przeciw którym X. Naumowicz powstał 
publicznie. Świadek należy do umiarkowanych 

tasinów i potępia gorących, którzy szkodzą spra­
wie; X. Naumowicz zaś nie należał do umiarko­
wanych. Świadek jest w zgodzie z Polakami, na 
co dowodem, że przez 1 2  lat był wybierany mar­
szałkiem powiatowym. Chodzi świadkowi tylko o 
słowo „ultra-rusin,“ zapisane w jego protokolar­
nych zeznaniach; obawia s ię , aby nie myślano,
:e świadek chciał tem słowem nazwać X. Nau-
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mowicza „Moskalem."
Lud unicki w Iłowczu nie ma najmniejszego



C Z A S z P iątku  ? L i p a  1882.

liejseowa1
dom tylyobrażenia o tem, co to prawosławie; gdy sę  ̂
osza. Je-;ia śledczy wspomniał o tem ludowi i zapytał 
rm zmia, 
stało

I Lwowie i X. Naumowieza w Skalacie. W teji ob­
szernej odezwie iest także podaną treść y

co to prawosławie, Ind j S ł p T * *  ftk
S19imł ten wyraz. . ?  y I  L i  odezwie, a wyjaśnionym do-,

jakiś na-j^ iek T ego.^

| 0  — I g f l l a s  pscsaisa iółta 206 —
tyto gir.; splryins toco 46 80; otoj rsspako 
wy 58 80 jtfcr. - - S s e ś e e i c  p m a a m
sir « raapśk (jadteoA mąa
l5 i  .kilogrssa. ol'25 ilf .;  eigj rggfptksmg 73 50

m wzno.
dr.; iyto 

fytos"'—"— dr.; 
smeaisa — i

kakwndsa

Kosssta te«Bsporta m  1 0 0  kilo. isc m  wyarnąs 
i  Krakowa do Wiadaia I słr. 3 eat, s  Krakowa 
do Wrocławia 1 sasrkf 48 fenigów, se Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

„ .w..,.,., Na pytania Dra Lu b i ń s k i eg o  odpowiadałoebarżeni i ieb otroney. w akatek^ ez^ o^obj^^

.1. b y l j ^ o w  i Eugeniusz BałabiJ, byli tym, J e z u , ,  tnie^pewne kołomyjskiego

r i r d f i  ”* ° r  parti i' którab5' is,tyk Ms?iski b  ! 2 S f ^ y ^ m u a z S ^ f k S f t r k S 1
eS« di. S a  pJ H d S  D u l ę b y ,  odpowiada Św iadek,L w  wydziału filozoficznego
, w s p ó le /« ^ ,  miało debit pocztowy w Rosyi od roku wi ludowego nauczyciela w tym celu, aby tem W ie 4 e A  5  lipoa
pedago-ggi bez żadnych podań i próśb. “ I snadniej krzewić propagandę rosyjską P®™1̂  y | & €»gKowif<&. Na naszem targowisku towar go-
wcy sy- Jest prawdą, że kto tylko przyjechał z Rosyi, ludem. Dalej podnosi starosta towy nom. 32 złr.; na ten miesiąc również po 32 złr.
•by M., S n i w i c i e  profe^irowie, bez zaproszeni, przy- kurzem Bdonsem . . ta. eło n i..o  t™ ..keyj.

 —

’postać, pw w  : Paeodina jest jeszcze wielultacyj został usunięty z posady nauczycielskiej,
rzypisałnnwh nanalLlsWw Świadek powołuje się na I Przeciw tym twierdzeniom starosty wystąpił naj 
S i w l ^ C f S z d  w K  w r. 1867. Tam pierw obrońca Dr L u b i ń s k i  i domagał się we- 
sza. występowali ci panslawiśei. Było wielu pansla-1 zwania starosty do rozprawy

milskiego wyłącznie są przeznaczone na utrzyma­
nie nowicyatu, a z wydatków na ten ce ponie , t-nk nieDrzyiaciei»u.i. j l — , *. .
sionych należy składać rachunki. Dnia 15 czerwca kr®k w7Jgotowania wojenne coraz bardziej,
nastąpiło oddanie klasztoru dobromilskiego Jezrn- T S e lk i  zasób Imunieyi został już zgromadzonym

a M w v r  < o Łiu i tom. Spis inwentarza był bardzo istaranny. Obe- a wielki zasób ąnm ^  „QfłKraA4nveh. W od-
i  ri fCiaw.  psaseica I cnie przebywa w klasztorze trzech deziri ^ ’ kirh 

®wi@s —*■— mol; spi-1 przybędzie tam jeszcze jeden z księ y >'
sir. — K o I o a i * I który będzie wykładać nowicyuszom wszy ■ L 

5 co należy do obrządku ruskiego. Biskupi m ^  
uznali, że reforma taka jest konieczną. Sześć kla- 
sżtorów Bazylianów zgodziło się także na refor |
Agitacya przeciw tej reformie, szeroko rozprze-i

do portu, praeto oiwiaiezjł *2 “^ ’ ^

pują jednak przygotowania w< 
a wielki zasób amnnicyi zostai ju.' "&‘”T  ™ Qd_ 
w obwarowanych punktach na oświadczyły
powiedzi na przedstawienia Seymo 7 amknie-
władze egipskie, że nie miały zamiaru zam ę 
cia przystępu do portu. Załoga aleksan W . 
stała w ostatnich czasach wzmocniona 
sięcami żołnierzy z Abukir i Damietty.

P e t e r s b u r g '  6 go lipca. Rozchodzi się ___,
Agitacya przeciw tej reformie, sz®™k°Jieokiez*  dotąd należycie niestwierdzona, że minister finąn- 
strzeniona, ogarnęła już znaczną czef  L  .arakter I sów Bunge chce się podać do dymisyi i że miej- 
kleru ruskiego; agitacya ta ma wyraźnyjharakter. ^  zająć golgki

[ moskiewsko-schizmatycki,^co właśnie • | P e t e r s b u r g ;  R iin«a WarflatinmosKiewsKO-scnizmatyLiŁi, ^  ? *. .1  P e t e r s b u r g ;  6  lipca. Wydano
ską czyni tak drażliwą. Na szczęście. z^? y ■̂ ; „ lwładz nadgranicznych, aby wychodźcom żydow-
Rusini jaśniej przenikać tę kwes'tyę i <)dł^ ą | | gkim Bjatwiać powrót. Władze czuwać tylko ma-

1 - -
ażeby potwierdził,

  ___ —•— s&.— Wjf©«ław,
4go lipca: w saś^ssa 45 70 b i ^ e s  lipiec 45 70 msfe 
SsssłssislB, 4go lipca: w uisjsea 46- usk., 
lip.-sierp. 45 50 m
siaii-paźdz. 46'75 sask.
w ®®j@sa 46-80 « k , --------  . . .  * ■
aa Bierp.-wfzesień 47-60 snrk., na wrześ.-pazdz. 48 25.

es wrzesien-aruaz. 54 75 felu, ,®s

dwoma 15-25— 15 50 bSe. — Tsy®#*,  4go lip-
ca: sił
las,

yystępowali" ci panslawiśei. Było wiem pansm-1 zwanm siarosiy uu »Pca: ^  t e  m trnm  59 50 fek.. aa sier-
ństów z Austryi, ale żaden me występował prze- na jakich fakt®®k P. obrońca tendeneyj- pień 58 75 fek., es wrzesień-grudz.

wszel-iw Austryi. Ci panslawiśei stanowią dziś prawicę Doniesienia powyższe nazwał obrońca tenaencyj jp e , ,
lolitycetady państwa. Panslawizm jest to samo co pan- nemi, z? -  *««"■«* na ambn
250,00 jermanizm i świadek przyznaje, że jest pansla-lezącego. , . , ■ test.owai r5 wnież
„ 7 „iJL-cta anstrvackim Gdy Słowo oddawał Płosz-1 Oskarżony T r e m b i c k i  protestował rowmez
'a [Tre-izańskiemu było 1000 prenumeratorów. I przeciw tym twierdzeniom ?tar°sty, na dowód,

^ o i a B ± t S S « r  Pb £  Ł 7 X , Pu r “ e.S3  s s s

czkow- Na pytania Dra I s k r z y c k i e g o  
oprzekświadek, że w r. 1862 jemu, równie --
Litera-nym Słowianom w Austryi ofiarowano rosyjski ekiej i o mineralogu. i łaniaift
Jadanie order Ś. Anny n i  klasy, ale świadek orderu me Odczytano następnie relacyę starostwa staniała 
Kroni-przyjął i napisał nawet artykuł w tej materyi. | wowskiego w sprawie rewizyi dokonanej u Ny-

6  lipca. Wydano rozkaz do 
yebodżt

, r n d l s k i m  ułatwiać powrót. Władze'czuwać tylko i 
niebawem ci, którzy pragną dobra kość ho nad tem aby żydzi zagraniczni nie wciskali się
tych, którzy dążą do celów separastystycznych, m i m  Rq
czem kościół tylko zyskać może. I P e t e r s b u r g  6  lipca. Reprezentant Rosyi o-

B e r l l n  6  lipca. Wobec artykułu debrał instrukcyę, abv szedł ręka w rękę z re-
|grożącego, że Kościół teraz ^ L ś w ^ d c L n i e  pr^entantami Niemiec,'Austryi i Włoch, przyczem 

Nordd. allg. Ztg oświadczcuiej^^ ^^^ na to . aby mocarstwom zacho-
odoso- 

wezwaną
- , .  . * . ; hPd?iel zostanie do interweńcyi zbrojnej w Egipcie,swćj strony, a w takim razie może i rząd będzie! - "

skorszym do dalszych ustępstw, jeżeli uzna, że p t-
kojowe usposobienie Watykanu jest prawdziwem a

liNa zarzui, zo jetn r ----- 7  l .f ' ” .*.
odpowiadał dwie broszury, które wydał po polsku dla użytku I wy 4go lipo .
jak 40 in- dziatwy szkolnej, a traktujące o historyi austrya- ladeifli ?V4 ®*-

100 M'iobea®Ia: 8-15—■ 9 25 
4 go lipca: aa 80 Ml© 6‘80 skjk.— 

feasa,' 4go lipca: w saisjssa 6  90 na
7 -— wiste., na iieirpień-gFudsieó 7-40 hu-Ik. — 
w e ł n i ą .  4 go lipca: bb 1 0 0  Ml® 17-50 fek, -

- • m  gaiaaę 7s/9 efc w Wi-

Bff®- 
l 8 M- 

lipiec 
A n t  

- I®

nie udanem. ,
B e r l i n  6  lipca. Z dyecezyi wileńskiej ze słano 

siedmiu zacnych księży katolickich ua Sybir, po- 
[nieważ odmawiali posłuszeństwa administratorowi, 
wykluczonemu przez Kościół, a narzuconemu przez 
rząd. Germania, nazywa fakt ten gwałtem, doda­
jąc, że po rządach Tołstoja można się spodzie- 
Iwać najgorszych rzeczy. Rokowania toczące się 
od 3 lat między Watykanem a Rosyą, miały być 
zerwane przed trzema tygodniami.

P a r y ż  6  lipca. W ośmiu dniach będzie hran-

P e i e r s b u r g  6 gó lipca. W sprawie ugody 
s Rzymem zgodzili się Giers z Tołstojem na ró­
wne zasady i wydane zostaną stosowne do tego

*nlK o n s t a n t y n o p o l  6  lipca. Częste odwiedzi­
ny wysłanników pałacu u ambasadorów, mianowi­
cie u ambasadora angielskiego i niemieckiego 
zdają się oznaczać, że Porta skłania się do wzię­
cia udziału w konferencyi. W kołach tureck-ch 
wiadomości nadchodzące z Aleksandryi zrobiły 
wielkie wrażenie. Krążą znów wieści o zmianio
ministerstwa. „

K o n s t a n t y n o p o l  6  lipca. Konferencya na­
radzała sie wczoraj nad sformułowaniem zapro-

A rtykn ly  w  d z ia le  
| dzą od  R edah eyt.

,]fa d e 8l a n e a n ie

N A D E S Ł A N E .  (1428-9-10)

_ 11M ie-flziego^ rzysieg łe^ . W ł . ' R y l s k i  egr; wyjaśnia I ‘„ale to 'stronnictwo działa tak ostrożnie, 
enrvkaświadek kweśtye językowe. Język ruski kształcie nigdy na mczem złapać me można, 
a Bea-się musi na wzorach języka rosyjskiego. Pa ®d«Kwtamn tei relacyi po n

18). Po tym wykładzie filologicznym wywiązała się 
znowu dysputa naukowa, w której X. Naumowicz 

1 wyjaśniał kwestye językowe.
P ł o s z c z a ń k i  występuje przeciw sprawozda 

niom Gazety Lwowskiej, w któryeh mylnie po-

J S B t i S & i S S g a L

pca.

Po odczytaniu tej relacyi podnosi X. Ogonow 
ski, że ze zdziwieniem dowiaduje się , iż także 
p. Eugeniusz Ż e l i c h o w s k i  należy do moskalo- 
filów; jest to bowiem ten s am, który zeznał, że 
oskarżony (X. Ogonowski) jest moskalofilem.

mom ttazety lw ow skiej, w aiorycu P«-.  Odczytano w końcu odezwę starosty z araz ie
dano szczegóły jego obrony. Zdawałoby się z tych g 0  o znanych dostateczme k
snrawdzeń i akoby bvł przeciwny unii, albo jakoby I na prawosławie członków gminy Zbarazkiej 1 Uni . w  . ,
przyjął ów program z r. 1866 drukowany wS ł o -  liczek. Szczegóły przytoczone w tej relacyi, spi- w  Krakowie skład główny u Konrada W en  t z l a

ny, napój stołowy orzeźwiający, działa 
skutecznie w ciezpiemach

J„_ żołądka plue i L

t t S i B ę l
Przedsiębiorstw o wód mineralnych K a ł t l  i  s p -

w K rondorfie  pod K arlsbadem .

isei zwamu ao nosyi u*yunjt> .® 7 7 .on
tńe nadzieje, a nie zapewnili im żadnych środków180 m l r n A 95 90 
do życia.

§oisiaa  
S® tą  
Em-mm

towa-
wie Tak nie iest - 18anei jeszcze przed rozpoczęciem śledztwa sądo

Świadek Komei U s t y a n o w i c z ,  redaktor Zer- wego, przedstawiają fakta znane z rozprawy mniej 
leata zeznał pod przysięgą: Poznał Adolfa Do- dokładnie. Pemiędzy innemi twierdzi n. p. starosta, 
brzańskiego przed 20 laty w Wiedniu, a wyje-jże postępowanie X. Herasymowicza, p 
' ivszv Stamtąd w r. 1863 nie widział go a ż | z Hniliczek, jest „jeżeli me dwuznaczne, to co

• - we Lwowie w r z w ruskiem kasynie. W roz-1 najmniej niejasne", a czyniąc wniosek co do wdro-
Uf ZeJ mowie dowiedział się że A. Dobrzański sprowa- żenią śledztwa przeciw X. Naumowiczowi, Szpun- 
i T l  I z T s ie  n r  S e  mkszkmiie do Lwowa, bo sto- derowi, Załuskiemu i innym włościanom z Hmli-

* 7  sunki na Wegrzech są dla Słowianina nieznośne, jczek, którzy siedzieli w więzieniu śledczem a na
W dalszych rozmowach mówił A. Dobrzański, że stępnie zostali uwolnieni 1 występowali w procesie

rn7. Rusini powinni wyrzec się swoich ideałów, a praco-1 jako świadkowie, propor
wać tylko nad ekonomicznym rozwojem ; dalej śledztwo X. Herasymow. ,

,lyby mówił Dobrzański o fuzyi gazet 1 o połączeniu Z powodu pewnych twierdzeń z a w a r ^
nartvi ruskich Widuiac się jeszcze w Wiedniu I lacyi starostwa zbarazkiego, wnosi obrońca L>r 1 
r S j l f e m  D o t r S S ,  m U l  ń mm Smadet o L b U i ,  . ię b y  ttybm.,

)jiu . panslawizmie: Dobrzański pojmował tę sprawę I na świadka także starostę P* 
rnz. tak, że Słowianie powinni połączyć się, zrzec się j (D alszy ciąg nastąpi).

swoich indywidualności, aby tem silniej oprzeć się 
hegemonii szczepów niesłowiańskich. Debatowano 
nad wspólnym językiem słowiańskim i wspólną 
pisownią.

o ostrzeliwaniu obwarowań aleksandryj skieh 
lądowaniu Anglików. . , .

P e t e r s b u r g ;  6  lipca. . O specyalnćj misyi Do­
brzańskiego utrzymują, że bawi on w Rosyi po- 
łudniowćj, w celu uspokojenia wzburzonych kolo­
nistów z prowincyj południowo-słowiańskich, któ­
rych panslawiśei zwabili do Rosyi czyniąc im świe-

im  ia d n v c h  ŚrodkOW ■ aw issassas p ” r _ .
sreferM 77-85 — Seata słota 95 90. m
te data Wfgtesfes 120-10 ;  Losy z rota
131---------   Akeyg B » k a  fco d o w sg o  828 - -  —
Akcys k red o w e 322-50 -  Losdya 120-45--- 
B M y  • -  Napoleony
i ?  136'— . -  Losy m M  roke 171-50 — A&sy®

W i e d e ń  6  lipca. Wiener Ztg donosi, że ce;Ifeolsi Karola Laiwika _321-25._ — A&oys ta»8* 
sarz zamianował byłego ministra sprawiedliwości I Lwowsko-CissraioMecki^ 172 7o ~- 
Habietinka i bar. Lapennę prezesami senatu naj- w§g.póta^mobodn. 16475 -~ A n g l o - B s M / o .  

,  .wyższego trybunału. , . J IObUgacy® indemn gałtojdB. 1 0 0 — — Losyprńm.
HOTEL SASKI. Dr Mikołaj Zyblikiewicz ze Lwo-1 L o n d y n  6  lipca. W Izbie niższej oświadczył I ^©glerakia 118*50. -•  Akcjo kolei Koisyeso-^.%. 

wa, hr. A. Tarnowski z Kongresówki, bar. G. Tau- Dilke że Seymour otrzymał w sprawie obwaro- 1 5 0 — Akcys kold póln .-ia*. SM&.2U8 .
be, K. Brohoeki, E. Bogusławska, K. Kośniczew- wań aleksandryjskich nowe instrukcyę na wszelkie l g £  Listy sa s i hipotaesae 102*40. — MarM 5» 
ski, W . Stromfeld, E. Świętoszeoki, K. Łopozyński, I ewentnalności. I Ruble 120'—. — Listy awtaw. gafie.
" Bogucki, J. Surzycki z Warszawy, J. Trzcińska I L o n d y n  6 lipca. (Z Izby niższej). Chaplin I f e d y l  Ziem. 101*—. — Nowa renta papierowa

6    * — ur _ xr:«>« . .  .  u j — .  i w ę g i e r s k a  8 9 — .

Telegramy biura koresp.

u Konstantego W i s z n i e w s k i e g o .  

Kraków dnia 6 lipca — Przyjechali.

rzęch sa dla Słowianina nieznośne, czek, którzy siedzieli w więzieniu sieuczem a u»- s . Bogucki, J. Burzycm z warszawy o. L o n d y n  b lipca. ^  izoy mzszej;. I Krcup.
zmowach mówił A. Dobrzański, żel stępnie zostali uwolnieni i występowali w procesie I z Poa0 la, hr. J. Wielhorski, A. Kowalewski z Kielc, I zapr0 p0n0Wał odrzucenie bilu o zaległościach dzier 19 3 . gk. — i
wur/ec sie swoich ideałów, a praco-1 jako świadkowie, proponuje także podciągnąć pod IK Borkowski, W. Rykowski z Myszkowa, A. Mai5- żawnych, ponieważ bil ten nakłada podatki na I Usposobiessi® giełdy: —.
^ekonomicznym rozwojem; dalej śledztwo X. Herasymowicza. ' kiewicz z Wilna, D. Rabsztyński z Rosyi. | eeIe, które mogą zdemoralizować lud irlandzki.I ---------------
iski o fuzyi gazet i o połączeniu I Z powodu pewnych twierdzeń zawartych w re-1 ___________________ ______ _ I Ostateczna dyskusya nad tą kwestyą została od I S8 e »ilijt 6 -go lipca 188I Ostateczna dyskusya nad tą kwestyą została od-1 sg® *iin  6 -go lipca 1882 roku. — Bank- 

roczoną do jutra. —  W odpowiedzi na zapytanie I .  {smttySL(i- 169*90. Krótki Wiedeń 169*70 —  
Northcota oświadcza Gladstone, że rząd od chwili ł Warszawa 203-20 — Banknoty ros. 203'55

T f i l f i f f r a m i f  w ł a s n e  „  C z a s u .  “  zebrania się Izby nie otrzymał z Aleksandryi wia- 58/ Li8ty zasfc p0 i8kie 63-60. — 4 % Listy Ukw. 
x e i e g r a i u j  v> domości, któreby mogły zaniepokoić opinię Pu' | Polskie 55*25 — Akcye kolei Karola Ludwikazaniepokoić

bliczne. . ,
l i o ń d y n  6 lipca. Times dowiaduje się, żel 

Seyumour na podstawie otrzymanych instrukcyj, 
oświadczy dzisiaj formalnie rządowi egipskiemu,

VaterlandWiedeń zamieszczaDepesze.zie* następującejBazylianówzakonureformielenia łownią. , , « | L w ó w  6 lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu są-1 treści: Reforma ta była już postanowioną w r. I oświadczy
Świadek jest autorem wierszyka „Rozbrat , L  CZytano rozmaite odezwy policyjne i protokóły h ggg, s prawę reformy poruczono kardynałowi lże Anglia 
óry został skonfiskowany, a o którym X. JNau- mn. .  ważnej. p 0 odczytaniu deklaracyi Hm- I s c h w a r c e n b e r g o w i ;  kardynał subdelegował na budów

nie będzie już dłużej obojętnie patrzyła? e “T l J  dn czytano rozmaite odezwy policyjne 1 proiomuy j 8 6 8 . Sprawę reformy poruczono aaruynaiowi w  ^  s  ,
a o którym X. ^ au treści mniej ważnej. Po odczytaniu deklaracyi Hm- S c h w a r c e n b e r g o w i ;  kardynał subdelegował na budowę obwarowan ustawiame 
że należy go rozpo- .. wn;esi0nei do konsystorza, w której zn a j-L d_ .k i e d n e e 0  z biskupów ruskich. Projekta re- inne operacye, zagrażające flocie. _ S e y mo u r

wali
mowicz pisał do Markowa, do konsystorza, wliczan, wniesionej zawieszeniawszechnić zechcePo przerwie bezzwłocznie przy-uchwały obwarowańprosił prowineyał Bazylianówobrońców wszystkieodrzucił PrzewodniczącyTrybunał prawie Polakami.rozprawy Rusinami

136*50. — Akcye anstr. kredytowe 546*— .

aała Kossaka, Jocherową, a zgodnie z wnioskiem Dra. -  —

A s Ł Ł t'1  Gospodarstwo handel i przemysł.
' nareszcie na życzenie Dra L u b i ń s k i e g o  skon-j  - -

. ’ statował przewodniczący z protokółu p. D. Ku-I  .r ,nm-rr' Gmefai Lm m ekiei
ł a c z k o w s k i e g o ,  że ten świadek nazwał Miro-1 ®«I®®  ̂ 12*__ io

DohnsataMego f M M t .  . J .  t o  4go hpca. W l . i ą .  pw m ™  12 «
Następnie przystąpił "przewodniczący do czyta- 1 1 2  60 sir., 

nia rozmaitych dokumentów, powołanych przez o-IL■ .
skarżenie. Odczytano najpierw odezwę lwowskiej1 ,k51' * ,twaftS
dyrekcyi policyi z d. 31 stycznia r. b. do Namie­
stnictwa, ^donoszącą o rewizyaeh przedsięwziętych 
u A. Dobrzańskiego, O. Hrabarowej, Markowa we

iągu

. re- 
stad

tyto od — * -  &  — sfe.; jfcamień
-  li?*? klłkwod*® od SHJa O9”  TO U‘-~ | ®u»on, r —;-* ------

vh? , a* JL  io  ib .;  — okowifelszów, ustanie, skoro okaże się , że reforma wyro-
nr ’in o n o  liter Broesnt od 31"75 d® 32’— sir — biła w nowicyacie kapłanów,.zdolnych do ich z&; 
K i d a - P e n t :  im m m  T6  khogr. (na jesień) i  stąpienia. Jezuici nie będą mieli żadnych korzyści 

9  9 3  d0  IQ'— sdr.; rm pak  (sier.wrso.) od 13 75 [pieniężnych, ponieważ dochody klasztoru dobro-

interweneyi w Egipcie pod warunkami 
przez ambasadorów.

nrnitofcfo Panie* zatwierdżił dnia 121 L o n d y n  6  lipca. Dzienniki tutejsze donoszą,
maja główne punkta reformy, polecił przeprowa- że władze mdyjskte odebrały r o z ^

Jezuitów^i " T d f a ° X « t a
w Dobromilm Refoma ty c ^  się tylko tych, któ-1 artyleryi. W Agrze i w Bombaju przygotowują

wYtania'Tzakonu O toądek SFST^ L o n d y n  6  lipca. Biuro Reutera donosi z Ale- 
chowany czystym i nieskażonym. Działalność Je- ksandryi: Pogłoska, jakoby Seymour zażądał już 
zuitów, którzy mają być nauczycielami nowieyu-1 zawieszenia^ F^ygotowan w ojsk o^ ch^ w  pom e

BKDAKTOR ODPOWIBDSIAIaNT I WfBAWOA

[Pociągi na kolejach żelaznych:
Ge&iny przjbyois i odjazdu pociągów

trzeliwania oowarowau aleksandryj-1 na kolei Gslicyjskśej ^  
dowiaduje się także, że konferencya j panieńskiego (rożmea od krakowskiego <» 4 m

wczoraj zażądać od snltana, aby p r z y - 1 oi  ^

skiego).
9deko«zą * Krakowa*.

m a  Starował peipUunfS %mli4vayi
\ SreUm odjazd; 
Lwim przyjazd:

10.,, rano
r  a

9.., wiesz.
5... rano

10.,, wiesz. 
11 rano.

Aawivionwuiw Jt' J O — \    . *
aleksandryjskim, jest zupełnie bezzasadną. Ponie­
waż jednak obiegała pogłoska, że władze egipskie 
mają zamiar zatopić kilka okrętów, obciążonych 
kamieniami, w celu utrudnienia okrętom przystępu

Kurs pieniędzy i papierów pubL
ków 6 lipoa.

rze-

niał
nię-
wy-
[ ta 
rze= 
Ga-

t l
sa? sII£) Ho®

BnMfl papierowe rosyjskie za 100 » .
Bubel srebrny obrączkowy . • .
Marki niemieckie za 100 marek . .
Dukat w a ż n y .......................................
  .
Imperyał ważny
Srebro anstryaokie za 100 słr. . ■ ■
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . <

Listy zastawne i obligi
$5̂  pożyczka krajowa galicyjska. .
0 ’oligacye indemmzacyjne galicyjskie 

zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
B n „ R e m  

5-fi listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 
listy „ banku hipot. . . 
listy dłużne galic. zakł. włość. . „ „

5^ listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr,
5?ć listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10 

listy zast. „ B zwrotne za 40 lat 
5’/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6?< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6fl listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5* listy zastawne Król.Pol.zr. 1869 [„ 100 rubli)
W  lwty likwidacyjne Królestwa Pol. [„ 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

,, „ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
« banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200 || — —

Losy krajowe. I!
Losy miasta Krakowa  ..............................  19 50
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . .  23 50

ga
■'! g*S 3
■“S
I I
I ł

płacą żąuają

119 - 120 50
1 56 i  68

58 25 59 -
5 60 5 70
9 50 1 60
8 72 9 82

100 - 100 -
89 50 —-

101 - 102 -
100 - 101 25
91 50 93 —
87 25 88 50

100 - 101 —
101 75 102 75
101 50 103 -
94 - 95 50

101 25 102 50
99 - 100 60 

1  nn

100 -  

100 -

102 -

99 25rS 
85 50 g

312 -  
169 50 
315 —

102 —

103 -

105 -  
100 -  

86 50 E

314 -  
171 -  
325 -

20 50 
25 -

4V /?
4V.V.
4'/,
4V.V,
4%
4%

złr.

Sł
VI,

W l« A e ń  5 lipca 
ObUgi długu państwa.
Kenta papierowa . . •

„ srebrna . . . .
_ złota . . . • •

Losy z roku 1854 po 250
.  1860 * 500 ,
; I860 .  100 ,

" l  1864 l  100 .
: n : 1364 .  60 »

Losy CemocBenten . . . .  
ObUgi indemnizacyjne. 

Czeskie . . . .  . . .  10'/. podat. 
Bukowińskie . • * » »
G alicyjskie.................... * »
M oraw skie.................... « •
Hiższo-austryackie . . » «
Wyższo-austryackie . . * *
S z lą sk ie .................... ..... * »
Styryjskie . .. • •
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . . .  » »
Wegier. z klauz. 1867 . . „ »

Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6j< Renta węgierska złota • • • • 
4V,^ n n » (z® Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . .1 4 0  „ 

austryaokie . 80 
Creait-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

.  .  wegierskie . 200 B
Depositen-Bank....................  200 r
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 ,  
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank..............................100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . .100  „

Akcye kolei.
Albrechta......................  200 złr. bezj
AliSld-Fiume. . . .  200 8 5j(

ptaeą żądają

77 05 77 20
77 70 77 85
95 70 95 90

118 75 119 50
130 50 130 75
135 75 ----------
171 25 172 -
170 - 171 -
34 - 35 -

108 50
69 - 100 -
99 80 100 50

106 — 107 -
105 50 107 -
104 - ----------
110 - —  _ .

104 — 105 -
99 - 99 50
98 25 98 75
98 - 98 50

135 50 136 -
120 - 120 15
95 70 96 10

124 - 124 50
__  __ ---- ----

229. — 230 -
1318. - 318 30
315 50 316 —
210 - 211 -
855. - 860 -

—  — —  —-

825. - -827 —
123 7f.124 -
144 7{ 145 25
115 6( 115 90

173 9j 174 -

-Ges.Donau -Dampfsoh.
Elżbiety . . . .  
Linz-Budweis . . . .  200 
Salzburg-Tyrol . . .  200 
Ferdynanda Nordbahn. 1050 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyoko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czem.Jassy . 
Nordwest austr. . . .

» Lit. B.
Rudolfa.........................
Siedmiogrodzka I . • 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 
SMbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . .
„ Westb. Stuhlw. .

525 złr. 
210

200
*10
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Listy zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5'/, Boden Credit allg. złotem płatne
5*/, » n r PaPier- 33 lat
6V, Tow. krea. krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6*/« Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
Ą %  l  v  A n / ote 36 lat4% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .
5 % nowe 37 ,at
6'/0 - Bank. Hipot. lwów.................
6% l  .  Włość. ,  . • • .
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
57,7. Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 

i) Boden Kredit-Institut. .
Priorytety kolei.

Albrechta.........................  300 złr. 57,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ B 

,  Em. 1874 . 200 .  .
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 „ 6 /,
 ..............  100 „ 47,,/,

Em. 1862 . . 300 ,  .  ,

płacą li ądajf
559~^f 60 -
312 -  i112 50
192 - .92 50
182 75 [83 25
2682 2686

196 - 1 L96 50
316 — 116 50
149 50 150 -
171 — 1171 50
205 75 206 25
224 50 225 -
169 25 169 75
164 75 165 25
326 - 326 50
134 - 134 50
247 75 248 25
162 25 162 50
164 75 165 25
168 50 169 —

120 25 120 75
104 50 105 -
101 - 102 -
105 — 106 -
101 - 102 -

92 — 93 -
100 20 100 60
100 20 100 60
101 75 102 25
102 - 102 75
100 90 101 05
101 46 101 60

101 25 102 75

96 6C 97 —
96 7f 97 25
94 5( 95 —

99 7i>100 -
1 99 71>100 —

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5$
Em. 1 8 7 0 . . .  200 „ E

.  1 9 7 2 . . .  200 ,  „
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 ,  „

Eperies. Tam. węg. część 300 » »
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . • 4 /,JŚ 

.  .  wal. austr. . .•■. « ,
B Mor.-Szl%z. linia 1871/72 
.  poż. 14 milion. 1882 . „

poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5j<
Franc. Jóżefa Em. 1867 . 200 „ *

.  .  Em. 1873 • 200 „ ,
Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 „ „

H B1871 300 ,  „
” H I b1872 300 .  „

Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
HI .  1868 300 

„ IV B 1872 300 
Nordwestb. austr. . . . 200 

„ Lit. B. . 200 
„ Em. 1874 200

lac§ 
102 25 
100 75 
102 50 
102 -

Kudoffa
B Em. 1869 . .
B Em. 1872 . .
„ Salzkam. gut.

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn . 
Suddahn (Lombardy)

zł.

300
300
300
300
200
500
500

iąoąjfś
102 50 
101
103 
102 30

106105 50
101 75 
108 25
106 50 
106 50 
103 —
102 —

100 75 101
99 -
98 —
99 40 
94 75

100 50 
98 25 
96 90 

103 50 
103 —

L
fr.

200 złr.

200
Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków. . -----

„ .  HEm. 200
„ Nordost . . . .  300 
.  „ złotem . . 200
„ Westbahn. . . .  200 

Em. 1874 200»» ”
Losy.

5i .  Donau Reguł. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

Węgierskie 
Tureckie

W
ty
t y

3.t WieOZ. Un,
O o  I s n o i r s  lokąlny.

Kraków  odjazd 6*„ rano 
Tarnów  przyjazd 9*,,. 

n o  W lo l t a s h i i  K rM ts odjazd: 11., w poiud.
Witlitsła przyjazd: 11.,, po poi.

Przychodzą do Kraków#:
5 6  e, L w o w a  i osobowy: mieszany: pośpieszny
Lwóto odjazd: 4.49 rano 4.33 wiecz. lO.so wnocy
Kraków  przyjazd: 2.38 pop. 5.io rano 6.48 rano

~p łae% f  łążająl 
40 75

107

103 30 
102 50

98 50
99 70 
95 10

97 30 
104 
103 25

100 25 
100 
100 —  

119 50 
92 50 

181 -  
133 50 
119 50 
100 85 
9 i 60 
91 30 
91 60 

113 50 
96 50 
94 -

3
edytowe

złr. 100
.  ioo 

■ .  100 
. fr. 400 
. dr. 100

100 75 
100 50
100 50

93

134 
120
101 15

94 90
91 60
92 

113 75

1113 75114 25 
125 90126 30 
1117 50118 

24 50 25 
176 —]176 50

C la r y ................................. złr. 42
4*/, Donau-Dampfsoh. . . „ 105
Insbrucku...................................  80
Keglewicha..............................  łu /s
Krakowskie , . . . . . »
Ofner (miasta Budy) . . . »  40
P a l f y ............................................... “
Rudolfa . . . . . . • »  1® /»
Salina „ .  ..........................
Salzburgskie. . . . • ■ « f i
St. G e n o is .......................* 42
Stanisławowskie........................... 40
4 7 ,7 . Try estońskie . . . »  105
4'/. w ’ ' * • «Waldsteina . . . • • ■ »  21
WindischgrStza.........................  21

Waluty.
Dukaty ważne
20 fran ków ki.............................   . ,
Imperyały rosyjskie . . . . . . .
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

L w ó w  5 lipca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. .
4°/, » » » » n
5% » 37-letme
6% B » Banku hip. gal. .
6% .  B B włość, galic.
5% Obligi indemn. gal. 5% podat. 
6% n pożyczki krajowej . .

W a r s z a w a  5 lipca.
5'/. Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
5 V, Listy likwidacyjne . . . . .

kupon

23 25 
17 50 
20 -  

39 25
38 75 
20  — 
54 —

46 —
24 50 

127 —

30 75
39 50

5 67 
9 56 
9 84 

12 —  

10 86 
58 85 

120 —

304 — 
99 85 
91 70 
99 85 

101 90 
101 50 

99 75 
101 —

23 75

20 25 
40 25
39 25 
20 75 
54 50

46 50 
25 50 

127 50 
63 25 
31 25
40 —

5 69 
9 57 
9 86 

12 05 
10 88 
58 90 

120 25

rub.jkop.

309 — 
100 85 
93 60 

100 85
102 90
103 — 
100 75 
102 50

rub.jkop.

99 50

86 75 
037 —
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NAKŁADEM
Msięgrarm katolieMej 

Dra Wlac y s ł a w a  M i łk o w s k ie g o  w K r a k o w ie
W yszła eżo w czwartem ju ż  wydaniu książka do nabożeństwa pod napisem:

N i
CTA8 * liątku Lipca 1881.

MH&. “Ksasaiaśi,

Na bożeństwo
m  wszystkie niedziele, święta uroczyste i kościelne, oraz modlitwy po większej części z Pism a 

świętego i u;ców kościoła wyjete na chwałę Boga i dla dogodności wiernych zebrał

JÓZEF ŁUBIEŃSKI.
Książką ta  od dawna ciesząca się nadzwyczajnym powodzeniem, uznana powszechnie za jed n ą  
■l  najlepszych k s ią ż e k  do modlitwy, pełna namaszczenia i ducha chrześciańskiego, obecnie wydana 
bardzo ozdobnie, w  papierze welinowym, z obwódką różową na każdej stronnicy, drukiem dro­
bnym, lec* wyrażn; n ,  w formacie małym, bardzo dogodnym , ozdobiona prześlicznym stalorytem.

iron«nnAHnn: «  „1 I  l :„Al A« n«VinAa^afnra wir lflłtrtn  noDniTmNąjśw. Panny je  bez zaprzeczenia najpiękniejszą książką do nabożeństwa w języku  naszym .

sobne wydania dla kobiet i mężczyzn:
Cena egzem plarz >z oprawy . " ..................................................................................................2 zła. 75 «t.

„ !t oprawnego w płótno angielskie z wyciskami ozdob., złote brzegi 3 „ 75 „
a n  n w skórkę z wyciskami ozdobnemk złote brzegi

„ w wyborowy gładki szagryn, brzegi z ło te . . . . . 5 „ —  „
a w wybór, gładki szagryn, brzegi pąsowe z gwiazdkami 5 „ .50 „

także v ozdobnych J  kosztownych oprawach, ja k : w ju ch t, aksam it, perłową konchę, k o i A sło- 
kładzie w wielkim wvborze. (13I96-6-)niową, g |  na- skiadsie w wielkim wyborze.

- d o c : « e o 0 o a o © o o o o G

j .  i n y i T o w K  i e  o
Fabryka we Lwowie, Sukiennice Nr. 20Filia w Krakowie

w yrabia:
I f - J ł o  toaletowe, higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe 
J j l - j  Ua.<Ł z  różnemi zapachami tak  do twarzy, jak  do rąk  od 10 cent. do 1 złr.
j S y f l O w T l  do wywabiania plam, mianowicie:

itp.

O d a i i n a ,  wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, miewa, pleśni itp . 85 c.

B e n z o l i n a ,  wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 c. 

. f i t l l l U B i s  wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 c.

J a w e l i n a ,  wywabia plamy owocowe i z  wina czerwonego, flakon 20 o. 

Ofcsaiina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu.

do wytępienia owadów, mianowicie:

Eenilin, przeciw molom, flakon 60 c.

G r y l o n ,  karakony, wielkie i małe stonogi, szozypaw kijitp. flakon 30 o.

Proszek perski na pchły itp. 5, 10, 30 o. (168-13-)

A l i e l i e n i n  na wytępienie grzybu domowego niezawodny, litr 50 c.
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione czterema medalami zasługi.

© O S

n n i . f i«#> właścicieli cegielń
yny do ruchu parą , końmi i rękam i, celem taniego wyrobu wszelki 
Kieł murowych i dachówek, rur itd. szczególnie moje

bezprzestannie robiące ceglarki ręczne
i) e
skd

nadające wobec innych sposobów wyrobu bardzo zna­
czne korzyści i bardzo wielką oszczędność. Potrzebują * J X „1™ Jr, /flAAAone obsługi dwóch ludzi do wyrobienia 4000 wspa­
niałych cegieł i nadają się także szczególnie do 
prasowania płyt trotoarowych i przedsionko­
wych, kamieni ogniotrwałych, piaskowców 
wapiennych i cementowych, cegieł żużlo­
wy cli ltd., tudzież do powtórnego prasowania pół- 
suszonych na powietrzu, ukształtow anych kamieni. Pro- 

spekta darmo. ..(329-6-6)
jLttfitwfli. i i f i e r ,  fabrykant machin w Ehrenfeld-Kolonu n. R.

P R Z E C I W  W Y Ł Y S I E N I U ,
s l w i ź n i e  w M w  i  t w o r z e n i u  ł u p i e ż u
uznany je s t wedle codziennie nadchodzących świadectw i podziękowań 

jedynie i wyłącznie

olejek taninowy
D r. M orusa.

Szanowny Panie A ptekarzu! (718-17-)
Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkiej flaszki olejku taninowego Dr. Morasa. 

Skutek tego* środka jest bardzo dobrym, wypadanie włosów zupełnie ustało a bujny porost
jost już widocznym.

Wiedeń, 5 i tycznia 1880 r. Wilhelm Wagner.
Wielmożny Pan Józef Furst aptekarz w Pradze.

K o sm itę  odki lecznicze nie były w stanie pomódz mi przeciw wypadaniu włosów, 
aż wreszcie i  i  radą mojego lekarza chwyciłem się olejku taninowego D ra Morasa, który 
w krótkim  czasie usunął ten niemiły stan. Ponieważ zasługuje na to ,  przeto udzielam mu 
niniejs mm public nie pochwałę, a  jego  wynalazcy najczulsze podziękowanie.

' Praga, 10 bitego 1877 r. KInsky.
Wielmożny Pan Józef Fiirst aptekarz w Pradze.

Cieszę się bardzo, iż mogę Panu donieść, że olejek taninowy Dr. Morasa wstrzymał 
mi wypadanie włosów, które już trwało przeszło dwa lata.

’ Spodziewam sie, że zapomoeą tego środka odzyskam znów moje dawniej tak  piękne włosy 
Maneńbad, 18‘sierpnia 1879 r. Marla Zarembina.

Wielmożny Panie!
Również i ja udzielam olejkowi tanninowemu Dra Morasa należną pochw ałę, gdyż 

nietylko wstrzymał u  mnie wypadanie włosów i tworzenie się łupieżu, lecz także sprawił 
świeży mocny porost włosów.

Wiedeń. Andraasy.
Do nabycia we flaszkach po 2 złr. i 1 złr. we Lwowie u Zygmunta Ruckera, apteka 

„pod srebra, orłem "; w Csenioweack u J. Golichowskiego apt. „pod Opatrznością".

8T3SINBAOHEBA
i)

pisma:
Trlandbuch des gesammten Naturheilverfah- 
*ems. _ Cena marek 6-

■2) D ie mannliche Impotenz und dereń radicale 
IHeilung. _ Cena marek 6-—

3) H am orrhoidalkrankheiten, ihr W esen und 
Yerlauf. Cena marek 7-50

4) Asthma, Fettherz, Corpulenz „ marek P20
5), H andbuchd. Frauenkrankheiten marek 61— 
d a ją  wyjaśnienie o uznanym od lat sposobie 
naturalnego  leozenia i są przez nas do naby­
cia jakoteż prospekt zakładu. (1013)

Naturheilanstalt Brunnthal

ZMIANA LOKALU.I
BIURO

Stowarzyszenia Nauczycielek
pod kierunkiem A. Dembowskiej

z n a j d u j e  s i ę  o d  5 g o  l lp c a  p n y l  
u l i c y  S / e w s k l e j  Mr. 8 . (1682-3-6) |

(Mttnchen).

życzy sobie w czasie 
Krakowie, w przedmiot: 

mnazyum. Adres dotycząc,
'.  św. Krzyża Nr. 3 w Krakowie.ul.

K U C H A R Z
żonaty, bezdzietny, w młodym wieku, opatrzony 
chlubnemi świadectwami, poszukuje posady zaraz 
w prywatnym lub restauracyjnym  domu; żona 
jego  może pełnić obowiązki gospodyni, mając 
kilkoletnią praktykę oraz posiadając świadectwa 
uerwszorzędnych domów; zaopatrzeni paszportem 
egalnym. Oferty: K . U .,  ul. św. K rz y ż a ,  Nr. 23 

na dole, obok szkoły św. Scholastyki w Krakowie. 
(1716-1-3)

1tT  OSOBA
dobrze wychowana, łagodnego i cichego charakte- 

, poszukuje miejsca do staruszka na wieś lub i 
mieście, chorej lub innej osoby, potrzebującej | 

troskliwej opieki. Umie taaże krawiecczyznę. — I 
Łaskawe zgłoszenia pod literami A. X*. poste I 

restante Kraków. (1639-2-3) I

Dom komisowo-informacyjny
W li, JA W O R SK I,

ulica Eloryańska, Hr. SI, X piętro.,
poleca gospodarzom: lO brów krzyżowanych 
z Sorthornem. 2 tryki do rozpłodu — jarek  
rocznych 7 i 10 jagniczek tegorocznych, orygi­
nalnej rasy Southdovn. Lasu jodłowego i 
sosnowego przeszło 40 mrg. od 12—24 c. i wy­
żej do sprzedania. (1715-1-3)

ordyn u je  vo ciągu całego se 
zonu w  K arlsbadzie. 

M ieszka: w  domu VULCAN, 
na K reuzgasse. (1379-40-)

mii g luiiiiiinnifc < fibftiwitih < gjaRMiiiMi um am M

Dr Karol ŻUŁAWSKI
prymaryusz Zakładu dla obłąkanych 

m ieszk a  ob ecn ie  
przy ulicy F loryań sk ieJ ,

L iczba d om u 13 d ru g ie  p iętro.
(1718-1-3)

o r d y n u j e  o d  d . I g o  l i p c a l  
w  K R Y U I C Y  ( p o d  P a -
g a t e m ) .  (1588-3-3) |

Do apteki E. Denkera w Leżajsku
jotrzehny jest uczeń — pierwszeń-1 

wo mają już praktykujący. (1625 3-3

Zgubioną została
broszka złota z fotografią m ęzką, na drodze 

Saskiego hotelu do kopca Kościuszki. Łaskawy 
znalazca raczy oddać do HOTELU SASKIEGO 
za wynagrodzeniem. (1718-1-3;

llorszyńska
Bona Niemka*,

mówiąca także po francuzku, poszukuje zaraz 
posady. Bliższa wiadomość pod lit. A. i*, poste 
restante Wieliczka. (1628-3-3)

m i E i Z H A B A
do wynajęcia od I lipca, przy ul. Kanoniczej, Nr. 16

Na pierwszem piętrze 4 pokoje (3 frontowe), 
nyża, kredens, kuchnia i jeden  pokój za kuchnią.

woda gorzka naturalna
źródła „Bonifacego", pomiędzy I 

wszystkiemi wodami gorzkiemi jako 
najhardziej esencyonalna, przewyż-1

ze

Od ty łu  2 pokoje i kuchenka.
Ńa żądanie może być wynajęte całe

pokoipiętro składające się- z 10 
nyży, kredensu i kuchni.

U * -  Wiadomość u stróża.

pierwsze
(4 frontowe), 

(1453-12-12)

szająca obecnie tyle rozpowszechnio-1 w Krakowie p rzy  ul. Szewskiej pod L. 8, 
ne wody gorzkie węgierskie i cze- od t  s ierp n ia  188* r. u lica  
skie. W małych dawkach sprawia W iśln a  L. 9 . (1593-4-6)

uż obfite wypróżnienie, bez bólu i Wielki wybór kapeluszy, kwiatów, 
upośledzenia trawienia i zaleca się koronek, piór. — Pracownia sukien, 
wskutek tego do dłuższego użycia,IMateryały w n a j n o w s z y m guście, 
ako środek przeczyszczający. Cena

D e i t y l a t o r
bardzo dobremi poleceniami, manipulant 

octowy, poszuka je innej posady. Li ty u- 
prasza pod adresem: M ossier, W urm • 
b ra n d  Co ic Opawie (T ro p p a u ).

(1634-2-5)

Majątek ziemski
położony w powiecie Brzeskim, przy dwóch go­
ścińcach; obszaru 10JO morgów, a mianowicie: 
ziemi ornej 456, łąk  69, lasu 450, je s t do sprze­
dania z wolnej ręki. Bliższej wiadomości udzieli 
Zarząd dóbr Dąbrowicy, poczta Gidów 

(1641-2-6;

Lokomoblle w sile od 1 do 
20 koni;

Parowe mtocarnle w 6rakiej i 
w ielkości; 

sfcórawłe (Felmenkrfthne,! 
Stacker) przewoźne lub umoco­
wane na m łocarni;

Rud. Sacba plagi, gf ewnlkł | 
Patent, sieczkarnie, trten- 

ry, kieratowe garnitury 
mlocarnlane i t. d. i t. d.

■ S V§* s 
! § §
i i ' * !
1 £  
i *2|* 1  

■orygi-dostarczają punktualnie po cenaoh 
nalnych.

V o g e l & Co., W ien  
II., Untere Augartenstrasse Nr. 33.

Illustr. cenniki darmo 1 opłatnie.
Na zapytania w każdym języku  zaraz od­

powiedź. (1132-43-60)

Nr. 755. O B W I E i Z e Z E M I E
względem zabezpieczenia dostawy siana w następujących wojskowych stacyach kwaterunkowych w drodze

licytacyi ze zastrzeżeniem wyższego zatwierdzenia, mianowicie:

d o i l i
w

. U
,CQ
oo
GO

CO
eo

tsSo
p*

JB © '
N i

©

§ £
sS 
8 O1

M  £
ó  Mw

00

licytacya odbędzie się codzienna potrzeba przybliżona
wadium 

mające być 
złożone

siana po

56-
dla stacyi

na czas 3400 4500 5600

»
g r a m ó w

od do porcyj złr. w. a.

6
Kraków
Podgórze

|

U

95
200

250
100

24 600
400

'S'* Wadowice kH 300 26 — 500
Wieliczka (M00 eo 149 7 — 400

w Kenty 00
tH

0000 149 7 — 400
00
rH

Chrzanów rH 149 7 — 400
Tarnów ■§

o•fH
N

•a 310 65 — 600
i - i Dębica <D 298 14 — 600

*3o
Jasło U

o
— 4 — 20

Nowy Sącz •aPi — 8 — 40
S Krosno CO — 3 — 20

?CZ5 Ropczyce z Brzyzną 149
308

7 — 400
Bochnia 28 — 500

1
Dotyczące szczegółowe obwieszczenia mogą być przejrzane w urzędach gminnych powyższych stacy; 

w szelkie rarunki zaś w c. k. magazynie potrzeb wojskowych w Krakowie (Stradom Nr. 18, II. piętro]
C . k. Komisy a zarządzająca magazynu potrzeb wojskowych

w Krakowie, d. 20 Czerwca 1882 r (1583-3-3)

Dla słabych I rekonwalescentów.

Koniak i staro wina
Z P I W N I C

Ukończony gimnazyalista

(1626-3-3)

APTEKI pod „GWIAZDĄ"
PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie.

Koniak grande Champagne
W i n O  M a l a g a  1^ 1°^20 t  ^ na 8̂ a^Z' e — cena V4 litrowej b u te le c z k i

Wino Tokajskie, yarŁ ^  dla 0Słabi0Dych ' cena
Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów, tJX dil

okolic Granady. Wino wyborne, nadaje sie osobliwie dla niewiast i dla dzieci 
cena /4 litrowej buteleczki 1 złr. w. a.
Z wielkiej liczby świadectw lekarskich, przytaczam enuncyacye c. k. radcy namiest.

tu-

Dr. med. Witold Jaroszyński
i referenta spraw sanitarnych krajowych W go  Dra A l f r e d a  B i e s i a d e c k i e ą o ą  
dzież c. k. radcy dworu, profesora i dyrektora kliniki połoźn. W go Dr. B a r o i s u  B r a n n ATTAn Fnmmnral 2    1    Z A —-profesora, nadradcy sanitarnego i dyrektora kliniki J ó z e f a

Doc. Dr. A. Mars

yon Foernwald 
Spaeth.

„Wina lecznicze wyrabiane przez p. KAROLA MIKOLASCHA, właściciela 
apteki pod firmą PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie, i to 1) wino hiszpańskie 
chinowe, 2) chinowe z żelazem, 3) peps^nowe, 4) peptonowe i 5) rzewieniowe 
zastosowałem w odpowiednich cierpieniach i przyszedłem do przekonania, iż 
chorzy takowe chętnie jako smaczne zazywają, że przewyższają sw ą dobrocią 
i skutecznością inno wyroby poczęści firm zagranicznych i że niektóre z nich 
są jed y n t w swoim rodzaju, tak jako środki dyetetyczne jako też i lecznicze.

Używanie przeto tych przetworów jakoteż i win (Malaga i Tokaj) i Konia­
ku, dobrocią i czystością się odznaczających, mogę wszystkim kolegom jak  
najsumienniej zalecić."

Lwów 31 marca 1882. »r. Alfred Biesiadechl m. p.
kraj. referent sanit.

„Przysłane mi do oceny wina lecznicze wyrobu p. Dr. KAROLA MIKO­
LASCHA, aptekarza we Lwowie, tudzież napoje dla rekonwalescentów, uznaję 
za bardzo dobre, w skutek czego będę je  przepisywał w odpowiednich wy­
padkach."

Wiedeń 20 marca 1882. Dr, CJ. v. Braun m. p.
„Przysłane mi przez pana Dr. KAROLA MIKOLASCHA aptekarza we 

Lwowie trunki dla słabych i rekonwalescentów, mianowicie: Koniak, Malaga, 
Tokajskie i hiszpańskio wino, tudzież wina lecznicze t. j . :  chinowe, chiuowo- 
żelaziste, popsynowe, peptonowe i rzewieniowe, rozpoznawałem i przyszedłem 
do przekonania, że pierwsze są bardzo dobre i prawdziwe, drugie sumionuie 
wyrobione. Spodziewam się wiec po nich znakomitych usług i skutków.

Wiedeń dnia 24 marca 1882 r. Profesor Spaeth m. p.
Przy posyłkach liczę za opakowanie i stempel od jednej buteleczki 20 ct„ od 2ch 
30 ct., od 3ck 35 et* od 6ciu 50 ct., od tuzina 80 ct. 

gklad we l.n O U li: w nptece pod „Gwiazdą".
„ w KRAKOWIE „ W go V .  Gralewsklego.
„ generalny w WIEONIW dla Austro-Węgier i dla państw ościen­

nych u p. Wilhelma Maagera III. Heumarkt Nr. 3.
Skład generalny dla Bukowiny w aptece p. F. Krzyżanowskiego

w’ Czerniowcach. (1105-11-) I
Salon mód paryskich Uczeń

lutelki 2 6  cent. Dostać można wel 
wszystkich s k ł a d a c h  wód mi ­
n e r a l n y c h .  (1574-5-)]

Klementyna Cliojecba.

Propinacya dworska

ze skończoną VII. 
klasą gimnazyalną 
życzy sobie p r z y- 

o t o w a ć  c h ł o p c a  do szkół nor­
malnych lub gimnazyalnyeh, — lub 
wreszcie u d z i e l a ć  l e k c y j  przez 
wakacye. Najchętniej pr*y- 
ałby miejsce na wsi. —
askawe zgłoszenia listami franko- 

wanemi pod adresem: Baranowski,
plac Szczepański N r . 9. (1578-2-3)

I   ..........
elefony, tuby do rozm aw iania , u rzą  

dza  po dom ach pryw atnych, hotelach, 
łaz ien k ach , fabrykach  itd.

Pokrywa 1 reperuje dachy bla­
chą cynkową, miedzią, ołowiem, blachą że- 
azną pokostowaną, blachą żelazną pocyn- 

kowaną — zarazem wykonywa w s z e l k i e  
ornamenta cynkowe t. j. gzemsa, 

kapitele i t. d.
Irządza gromochrony po umiar 
towanych cenach, ręcząc za każdą robotę 
at trzy. Na żądanie składa kaucyę, a na- 
.eżytość odbiera po dokładnem wypróbo­
waniu roboty (1071-20 24)

W. Kosydarski,
blacharz w  K rakowie, u l Szew ska.

w państwie Wojiilefeiein i mie­
ście Wojniczu, o milę od Bogumi- 

| łowić, stacy i kolei Kar la L' duka ,  poło­
żona, jest od Igo styczaia 1883 r. na. trzy 
lata do wypuszczenia. Bliższych objaśnień 
udziela z a r z ą d  d ó b r  W o j n i c z ,  poczta 
w miejscu. (1627-2 3)

ASYSTENT FARMAMI
posiadający nader chlubno świadectwa, poszuka - 
je  umieszczenia. Łaskawe oferty pod adresem : 
Pawłowski w Iławie B n s l t i e j #  (162y-2-d)

RESZTKI
WŁÓCZEK KOLOROWYCH

do robót szydełkiem, na kapy, dywaniki i t. p 
Kilo 6 złr., funt 3 złr. >,1567-6-6) 

w H A N D L U

F. Bruno Hahn w Krakowie.

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również w f i e i l e i i s M e j  Z zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a
dostać można

w aptece „pod Gwiazdą
Instuteg* Wiszniewskiego

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej
(1058-14 ) ____________

DO SZCZAWNICY.
TEGOROCZNE NATURALNE

WODY MINERALNE
również najdoskonalszy

PORTLAND CEMENT

Osoby przejeżdżające do wód mi- 
[neralnych w Szczawnicy, znajdą na 
ostatniej stacy i kolejowej w Starym 
Sączu wygodny nocleg oraz restau 
racyę za umiarkowaną cenę u Woj­
ciecha Tokarczyka „pod Floryanem". 

(1621-3-3)

w handlu towarów korzennych 
materyałów aptecznych, farb i nasion | 

pod firmą

J. S c h a i t t e r  i S p ó ł k a

Weyla
stołki kąpielowe

do opalania

W Rzeszowie.
(1240-8-10) V j

Wina węgierskie

I potrzebują mało m iejsca i mało wody. Za 3 ct 
I węgla ciepła kąpiel. Ceny od złr. 22-50 wzwyż 
IL . Weyl, w łaściciel c. k. przyw ileju, specyalny 

handel pokojowych przyrządów kąpielowych i na 
| trysków w W iedniu, skład I .  X la r n t l i n e r r i n g '.  
I l S 1,  kantor i fab rykaM II. W a u p t s t r a s s e  109,
| Obszerne illustrowane cenniki darm o i opłatnie 

Urzędnikom, oficerom i lekarzom na spłaty 
I częściowe. (1638-2-30)

białe i czerwone rozsyła za zaliczką w bu­
telkach i beczkach Leopold Hein|  
w Rosenberg w Górnych W ę ­
grzech. (1517-11-20)

Cennik na żądanie opłatnie.

E i g i
najlepszych gatunków, czysta) m ocna, niefarbo- 

wana, aromatyczna (1636-2-8)

świeżego zbioru
w paczkach po 4%  kilo netto. Rozsyła pocztą 

za zaliczką do eałej Austryi-W ęgier.
1 kilo netto

z  ocleniem i o p ła tą  pocztow ą
Perłowa Ceylon najlepsz. biunąt. złr. T98 
Perłowa Manilla dobra jasna .
Ceylon najlepsza brunatna .
Ceylon dobra zielona . . . . .
Mocca prawdziwa arabska. . . .
C u l) :3 wielkoziarnista ciemnozielona 
Menado złotożółta najlepsza. . . 
Domingo wyborowa . r ■ ■ . .
Jawa najlepsza jasnozielona . . .
Santos mocna bardzo dobra . . . 
łtio mocna i dobra . . . . . .
Jamaica smaczna

OLIWĘ z OLIWEK I
najlepszą, nicejską stołow ą, słodką, "  
bezw onną, słomiano żó łtą , przeźroczystą 
jak  woda i niemieszaną, rozsyłam pocztą 

(1510-5-8) za zaliczka
Iplfr 4 kilo netto
w blaszance z a . . . .  5 złr. 90 ct.
w baryłce „ . . . .  A „ OO „
§ |§ g r 4  półlitrow e flaszk i
w pocztowej skrzyneczce za złr. 3*00
HUT oclone i opłatnie.

R. Maiti w T ryeście

1-65
1-70
1-58
1-84
1-80
1-60
1-50
1-44
1-36
1-30
1-22

Do wydzierżawienia
każdego czasu dwa folwarki, każdy z nich 
po 180 do 200 mrg, mający. Bliższych objaśnień 
udziela 35arzą«l gospodarczy tlókr Sze­
rzyny. poczta Biecz. (1635-2-3)

I  Praktykant zamiejscowy |i]
Hi znajdzie umieszczenie w h a n d l u  g jES znajdzie ---------

k o r z e n n y m  Em. K u m a  |||{ 
w Tarnowie, Rynek. (1645-2-3) j ||j

m i
w

Gorzelniany
kawaler, znujdzie posadę zaraz, lub od Igo 
sierpnia w gorzelni parowej. Zgłoszonia proszę 
adrosować: Jan Skalski, w Krakowie, 
ulica Sławkowska, Hr. 9, XII piętro.

(1605-4-4)

TYLKO U FIRMY

H a n s  § n c . h i
w W iedniu, I., L ichtensteg Nr. I,

Najlepsze i najtańsze okńwle

R. Maiti w Tryeście.

R u d .  S a c k
patentów. 3 i 4  skibowe pługi

. poleca i dostarcza punktualnie
jeneralny ajent (1484-32 76)

Juliusz Carów w Pradze.

3
8
sc
2  Z

H l / n n n m  posiadający kilkunastoletnią 
LKUIIUIII  praktykę, mogący się wykazać 
bardzo chlubnemi świadectwami, poszukuje 
nnej posady. Na zapj tanie, właściciel Gro­

mnika, u którego o l  8 lat jestem w obo­
wiązku, nieodmówi polecenia mnie jako 
ct łowicka odpowiadają ego swemu powo­
łaniu.— Adros: J . O. p o s t e  r e s t a n t e  
Gromni k .  (1623 3 3)

męzkie, damskie i dla dzieci, gustowne 
i trwałe, w najobfitszym wyborze za­
wsze w zapasie. Damgkle kama. 
szkl liastlng z mocnemi podeszwa­

mi od złr. 8 c. 95 i wyżej. Kama. 
szkl męzkie z podwójną pode­

szwą od złr. 4 wyżej. Wszelkie 
gatunki okówia dla męż­

czyzn, kobiet i dziewcząt na ulicę i na 
przeckadzkę z Lasting i innych skór po za­
dziwiająco niskich cenach.

Katalogi illustrowane ze wskazówką podawa­
nia miary gratis i franco. (1482-34-)

Klecenia z  prowincyl uskuteczniają się 
punktualnie a nieodpowiednie towary wymienione.

Skład obówia „ H a n s  S a c h s “  
 Wien, ., Lichtensteg Nr. I.

Czdonkiioi Drukami „CzaBU." Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodmki


